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N a sam  „D odatek11 prennm erow aó niem ożna. '  '  *

^r^yjmnja się do ■mteszezania w Inaerataek.
o m o s z b n ia ,  o d b z w y ,  u w ia d o m ie n ia ,  DONIESIENIA w szelk iego rodzajn, ty -

eząoe się przemysłu, handln, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp
za opłatę: r

04 wiewia drobnego za Jednorazowe nmieszozenie po 4  k r . ,  za następne po 2  kr 
o ego nserata sałęczone być winno 10 k r . na opłata stęplowę ze 

każdorazowe nmieszozenie.
M ety  * pieniędzmi prennmeraeyjnemj I inseratoweml przesyłane byd winny 

franko do Bióra Bzpedyoyi Ornatu 
b la ty  reklamacyjne nieopieczjtowane nienlegaja frankowania 
Łftity niefrankowane niepr*rjmojj|

N u m e r  p o je d y n c z y  d z ie n n ik a  k o s z tu je  5  k r .

b r a k ó w  11  l i p c a .
Dzienniki Stanów Zjednoczonych podaja 

manifest Santa-A nny datowany z  K artag  ?  
ny, w którym ten były  naczelnik rządu me-

l^ a T o w T n tT r " 8^ ^ ^ ^  iŻ -nad eS z ł* chwi!a
obalenia ; J n- ^ Zn^ ’ Przy wrócenia porządku, 

balema istniejącego rządu nieprzyjaznego
igu panującej, i zaprowadzenia nowego,

d 3  I f - Cl' ^ ieby  “ w j e " e r a ł  “P zyj§*i- Bzienniki amerykańskie upatrują w 
ym manifeście i w postępowaniu San ta-A n

ny natchnienie rządu hiszpańskiego, utrzy- 
• ze “ *szpania z pewnością wyśle swo
je siły  morskie z Hawanny na pomoc S an ta - 
A nm e, aby wywrocie rząd Comonforta, i 
ym sposobem ukończyć spór z Meksykiem. 

„,nj Zy\ .  e *st°tnie zamiary gabinetu
madryckiego, w,(pić moilla a le V p e w n a

dPIn,a publiczna w S>a„’ach Z jed E o ™ ’ 
nych oświadczając si? aa manifeslem Z -  
czonym, nie ma bynajmniej na celu ani t r y 
umfu Hiszpanii ani poparcia widoków b y łe
go rządzcy Meksyku. W idzi ona jedynie 
w tym wypadku sposobność wdania się czyn
nie w sprawy meksykańskie. Życzy sobie 
tego i oświadcza to głośno, aby rząd związ
kowy w W ashingtonie zaw iesił systemat 
neutralnością a jeżeli sam nie zechce wmię- 
®zać się w spór między Meksykiem i H i- , 
zpanią, jeżeli nie zechce korzystać z tej o - ) 
0 ,Czności i urządzić kw'estye tyczące A -  i 

tneryki środkowej i wyspy K uba, to przy- 
ajramej aby otworzył Meksyk tym posił- 

m jakich im Stany Zjednoczone na pry- 
a nej drodze dostarczyć mogą. Innemi s ło -

,.a y rząd Stanów Zjednoczonych po—
W a lk e ra ^  J?a w>Trawy takie j ak
i ivT-i ^ni P0dobne, których wyspa K u- 

® i S.karagua były  niedawno teatrem. 
Zawsze więc ten sam prąd w opinii pu

blicznej am erykańskiej, zawsze ta sama dą
żność  ̂ do powiększania zdobyczy, bez w v-  

°ni środków, bez względu na zasady pra- 
kolirnar0dow a, nawet moralności. K ażda o- 
łuie «n<lf (7 ka>da sPrawa? wyPadek, wywo- 
Pini! pod?.bne symptomata. W  obec takiej o - 
prowifa .Znej’ Jakże trudnym jest do prze-
nowe a ProSramat zapowiedziany przez
mat Pr®zydenta p. Buchanana, progra- 
zaffr Z -P0Wiada' ^ y  neutralność w polityce 
f f n f e \  Znej • P rez^ dent Buchanan nie ule- 
watni- ^ tp,en,a parciu °P;nii Yankeów, ale 
oboie!^OSC1 In a ’ .że S ta»y Zjednoczone 
rabv niR sP°,S5̂ dać nie będą na wojnę, któ-
ksykieT ifPaSC m°§ ła  nii?dzy Hiszpanią a M e-

H o r c ^ p o R d e n c y a  C z a s u
W i e d e ń  9  lipca.

5 S pokojne i p rzez odddalenie się  najruchliw szej lu 
dności n a  w ieś, p raw ie próżne ulice, ożyw iły  s ię  w c ie 
raj z  pow odu p izy jazdu  króla P ru ik irg o . O 5ej w ieczo
rem , gdyż n a  tę  godzinę przy jazd  by l zapow iedzianym  
p rzes dzienniki, a ż  d r  7m ej o którój npstąp ił, znaczna 
liczba ciekaw ych s ta ła  p rzy  dw orcu kolei żelaznej nad 
Jdgerzeile i n a  innych m iejscach aż  do Burgu. O go 
dżinie 4ej m uzyka w o jskow a i oddział piechoty zac ią  
gnęty  na dw o rzec , k tó ry  by ł okazale przystrojonym . 
W godzinę później p rzyby ł h r. K uefstein , m istrz cere
m on ii, potem  A rcyks. M aksym ilian i K arol bracia Ce
sa rz a , następnie ad ju tanci cesarscy . N. P an  pospieszy 
naprzeciw  w ysokiego gośc ia  aż  do G cnzensdoif, gdzie 
nas tąp iło  p ie rw sz e  serdeczne przyw itan ie. W jazd z  dw or
ca do stolicy cdby ł się  w o tw artym  cesarskim  pow o
zie. K ról w  m undurze huzarsk im  sw ego  pu łku  p j  pra
w e j, N. P an  po lewój stron ie  w  m undurze  pruskim  
z furażerką na g łow ie. J. K . M ość rozm aw iał cięgle 
z C esarze:? i zd aw ał sig  zw racać  m ało  uw agi na ota- 

g °  pi7'edinic,ty’ odpow iadając okrzykom  pozdro- 
k c w a n i a 2 r nJHffifmc,'c leCZnaWi'',sow o rzuc«oemi podzię-

l ,J y  j . l ' J L ' I . a

J ,1  pomiesztiBnje I w itm y  6 ,1  p „ „  N. 
d o s tr jn ą  rodzinę cesa rską . K siężna M e k le m b u rg ia  przv 
była ta m ie  w przódy w tow arzystw ie  A rcyksiążą t braci 
N. P ana. Galery# w ebodow a pałacu  ub rana była w kw ia
ty  i w y słan a  kobiercem . W  tow arzystw ie  kró la znajdu
je  s ię  pułkow nik  Manteuffel. Ju tro  m a się  odbyć wielka 
w ojskow a parada. K tól dziś je s t  na  obiedzie u C esar
s tw a  w  L axenburgu . S łużbę honorow ą przy nim  spe ł
n ia pu łkow nik  F ilipow icz.

R zecz n iezaw odna , że  pobyt acz  krótki K róla pru
skiego n a  tu te jszym  dw orze, przy łoży  się  do po łącze
nia polityki obu  gabinetów  w kw estyach  tyczących się  
Niemiec, ja k o  taż naddunajsitiej i duńskiej. Chw ila or- 
ganizacyi K sięstw  N addun*jskich c t ra z  bliższa. Dy w i 
ny m u sz ą  s ię  zebrać. W  M ultnnach g łos o g ó ln y V s t  
w*dmTm Un" ' UCZ W W o ło szc iy zm e ag itacya dziafa

berliński zdawT.ł s ,e d o ^ L m y / a ^ w  o 3 !,V nem  “o d 
daniu się  na  F rancyę . O w óż polityka gabinetu  Tailetyi 
s tie g o  znacznie się  w tej m ierze uspokoiła. N aw et ks. 
T ayllerand s ta ł się  łagodniejszym . F rancya trw a  tylko 
p r-y  z a sa d z ie , p c łtżo n e j na kongresie w P a ry ż u , to 
je s t  p rzy  ośw iadczeniu  s:ę  sam ej ludności. Lecz zd a
je  się , z e  poleciła w strzym ać się  od w pływ u na w y
bory i od podnie- an ia  ducha przychylnego połączeniu. 
N atom iast kom isarz  belgijski sp row adził sw em  postępo 
w am tm  zatarg i dyplom atyczne m iędzy P o rtą  a  Belgią. 
A ustrya sto i śm iało  i o tw arcie p rzy  znanem  i od d a -  
w na o tw arcie w yrzeczcnem  postanow ieniu . Porozum ie
nie się  s  P ruszm i je s t  dla niej rzeczą  w a in ą :  i spo 
dziew ać się  trzeba, że takow e teraz  n as tąp i.

Co do kw esty i d u ń sk ie j, tu zgoda w  zapatryw an iu  
się była za strony  A ustryi i P r u s ,  w y reźo ą  i s i - z e - ą  
Idzie teraz o zgodę w działaniu. 0 » tatn ,a n o t j  duńska  
m ało daje nadziei porozum ienia Mg im drodze dyplom a
tycznej. Dla L rm y  A ust-ya i F ru sy  na n ią  odpow iedzą. 
B ędą chciały n aw etn ie ty lko  p o w tó rzyć , lecz u treściw ić

i kategorycznie sk reślić  sw e  ż ą d a n ia .  Ale co potem V 
C zy w niosą sp raw ę  przed B undestag  przed lub po no
wej, bezw ątp ien ia odm ow nej z  K openhagi odpow iedzi V 
Czy uz .ają za  w łaśc iw sze  czekać z w o ła n ia  sejm u hol- 
sz ty n sk o -k u en b u rg sk ieg o  i w ypadku  narad ? P rócz te- 

y dw óch dróg, pozosta ją  w zgląd na inne p rń s tw a  i na  
r zam ia ry  lub postanow ien ia . M ówiłem c ią g le , że  
w estya  ta  je s t  je d n ą  * najpow ażniejszych  nietylko dla 

żehv  le°’ 1,cz ^ la ca ^ J  E uropy : i w ątp ię  coraz w ięcój, 
dw b h * łagodnie zakończyć m ogła. N arada
u d z iir  o tla ,cków  m ąjących w n iś j pierw szy i g łów ny
ta n  » ’ m u s* r o iw ‘4 zać w szystk ie  pow yżej rzucone py- 
n a s tę p s t w ^ 8  t0WSĆ śrociki na wszystltio przew idziane

szvdiWd n L ? Sar“a  vdo Wegier m a Iiast!»Pić w pierw- 
ścia łe  n  d  lJrz>'sz}tg0 “ Jesiręca. Pow iadają z  pewno- 

k’r  p«Vr„u • edzi® m u w t ^ ’ podróży to  w arzy  s  tyć . 
w • WIa c a  ł e  8w ®j Podróży po ju trze . B ył
do Baden e d ? *  ru ise lli* K s- Satrm no w yjeżdża dziś do Baden, gdzie przepędzi dni kilkanaście.

. Mj ■ , ,, iierlin 9  bpea.
f  N iemiecka Gazeta Poznańska z rzu ciła  ju ż  te raz  

z  siebie resz tę  w stydu  w  w yzysk iw an iu  na sw o ję  ko
rzyść  osnow y dziennika w aszego . T rzeba  bow iem  do 
bardzo w ysokiego stopn ia  p osunąć  brak uczucia  godno
ści sw ojej, eby  w m ie jscu , w itó re m  publiczność poi-
z C z n l ^ T  ule“ iecku» P ° d a w a ć  je j p roste  tłum aczenia 
z Czasu k tóry  publiczność t a l  m ia ła  sp o so b n o ść  czy tać do-

f  !  f  " e W jrot)y ’ Ju ż  t0  w  k8ztałc>e
« 0  m a r e d « L ^ 1J w *sztdcie z w ycia jnych  artyku łów . Co
sfeą, ż» w oczac lH ó f6 t  Fr ie d  publicznością p o l-
bvle ia  nnhii -  °k ra d a  jaw n ie  bogatą o snow ę Czasu, 
z a  n ?  a»08C r,iemie^ a  1 da lsza  u w ażała
' g  ^ ?  sw e8 °  p rzez dostarczanie ją j r e g u -

w szeB kich w iadom ości z  całego w schodu. C oc ie - 
aw s ie g o , to redakeya podaje za  s w o je , w  korespon- 

dencyach to  z K rakow a, to  z  W arszaw y , to  zkąd iuąd : 
pom niejsze w iadom ości zam ieszcza raz  po raz , d la z a 
chow ania pozoru  sum ienności s s o j g j ,  pod n ap isem : 
»* dzienników  po lak ich", p rzypraw ia jąc  u ryw kow e w y- 

ją t  i te  w łasnem i u w ag a m i, k tóre niekiedy, róo wiem, 
c. y na w iększą  litość czy na śm iech za s łu g u ją . T a k  
np. zam ieszcza gaze ta  ta  m oję korespondencyą z  d. 2 5  
czerw ca (w  której m ów iłem , że  gabinet duńsk i p o s ta 
now ił z a p e w n e , przed odesłaniem  odpow iedzi sw oje j, 
za sięg n ąć  je szc ze  b tzpośredm ej rady cese rza  A ieksan- 

? ’ Pra yby w ają ieg o  w krótce do  K ielj dopiero w w czo- 
s z r t T o , n.um erzf> t0 J«s t  PO dw u tygodn iach , zarnie-
r e d f t ,v ?  f  y ’ 1 czyn! m łd r4 uw age w  pw y p isk u  - ‘im c z a s tra  w iadom o, że  odpow iedź ta  ju ż  
przed tygodm nn  n a d e sz ła " . Donosiłem  dalej w tejże 
korespondencyi, śo  p. m inister sp raw  w ew nętrznych m a 
w krótkim  czasie zw itd z ić  W . K s. P oznańsk ie , co  ty l
ko m oże być z  dobrem  d la p ro w in cy i, a  odpow iada 
za rasem  i życzeniom  obyw ateli, „ to je s ts i la c h ty *  brzmi 
naw iasow y p rzypisek  red a k c ji. W ięc obyw atele niemieccy 
i w ładze poznańsk ie policyjne i adm inistracyjne nie ży 
czą sobie p rzy jazdu  p. m in istra?  Redakeya zdradza sw o 
je  m yśli naw et w tedy kiedy chce coś i nego pow ie
dzieć. W  innśj mojej korespondencyi z d. 2 3  caerw ca, 
m ów ią i o w yścigach konnych , pow iedziałem , że  nas i 
polscy sportsm an i bardzo się za jm ują  po lem iką p ro w a
dzoną w tym  i rzedmiocie w Czasie, i m niem ają że 
m oźnaby w naszym  kraju to w arzy stw a  v v y S e ig o w e 'tr -  
chę o u - te j , to je s t ,  korzystniej dla dobra  k ra ju  u rz ą 
d z ić , aniżeli wedle będących w  pow szechoem  u żv w a - 
n u  s ta tu tów  zagranicznych. R edakeya niemieckiej Ga

zety Poznańskiej, zam ieszcza jąc  tak że  dopiero w  w czo 
rajszym  num erze część  rzeczonej korespondencyi, czyni 
do w yrazów  „w  naszym  k ra ju «  p rzy p ise k : „ to  je s t  
w  k rajach  megdy polskich .- P ow iedzcie  s a m i, czy to 
więcej na  litosc czy na śm iech z a s łu g u je ?  M ożecie so 
bie nadto  zrobić stąd  w yobrażenie, co  to  z a  p rzem yśl
n y  i dow cipny um ek i rozum ek p an u je  w  redakcyi tćj 
gazety  I Co g o rsza  dostrzegam  z tegoż sam ego  w czo
rajszego  n u m e ru , że  redakeya posługu je  s ię  żakam i 
w tłum aczeniu  w yjątków  z polskich dzienn ików , k tó rzy  
nie um ieją należycie po polsku i fałszyw ie m yśli od
dają . „B ez m ożności uspraw iedliw ienia kroku tego ,*  
żak  w spółpraęow nik  tłum aczy  ohne Maessigkeit den 
Schritt zu reehtfertigen i gazeta tak  drukuje itd.

P rzepraszam  w as bardzo , że  takiemi fraszkam i dzi 
s ie jszą  korespondencyę zapełniam . Mają jednak  i one 
sw ój pożytek , bo  w skazu ją , że  na w iększą część  tego 
co niem iecka Gazeta poznańska p raw i, m ożem y g łu 
che mieć ucho.

N aj. P an  przybędzie dopiero 16go b. m. do Berlina. 
Z  pobytu  je g o  w  W ied n iu , ro k u ją  w iększy pośpiech 
w  sp raw ia  ho lsztyńsko-lauenbursk iej. Czy s łu szn ie , tru 
dno w iedzieć. O pinia przynajm nićj tego sobie ży czy  i 
tak  s ię  spodziew a.

P ow ietrze  s ię  bardzo ochłodziło . W  okolicach jednak  
tu te jszych  n ie by ło  g radów , k tó re w  Galicyi tyle naro
biły  szkody , naw ałn ic  tak że  żadnych , a  deszczu  i dziś 
je szcze  z a  m ało .

K P m ryi  6  lipca. 
1/** K iedy o bursie parysk iej m ało  co je s t  do po

w iedzenia w obecnćj chw ili, zw róćm y  raczej u w aż a  
n a sz ą  na s tan  handlow y niektórych p a ń s tw  europejskich 
a  choć cyfry p rzy  eyfrach k ładzione nie s ą  nazby t za- 
baw ne, są d zę  je d n a k , że  dla czyteln ików  Czasu nie 
będą ob o jęm e, tem  bardz iej, i e  ciekaw i tego  rodzaju  
w iadom ości w  k ilka la t dopiero dow iadyw ać się  m o g ą  
o tem  co rzą d o w e  pism a Annales du Commerce ex(6- 
rteur i Trade and Navigation accounts, dla nauki m a- 
*ej lic tb y  osob  od cz&su do czasu  o g ła sza ją .

N a u rzędow ych tedy podaniach w sp a rty , s treszczam  
o ile da się  to  zrob ić s ta ty styczne  w iadom ości handlo
we zaczynając  je  od królestwa Obojga Sycylii: 

Hande! je g o  p rzyw ozow y z  części sta łego  lądu  w y
nosił w r .  1 8 5 6  . . . . . . . .  5 5 ,2 0 1 ,9 5 0

w yw ozow y . . . .  6 5 ,6 9 6 ,5 0 0

Ł I T E R 1 CK0 " A U T M T K M 1

(C iąg  d a lszy .)

.  HVtd!a  ̂ po* szechfi<e przyjętego p.ks:om«(u K sivfif.v 
* w yjątkiem  Pereiry, F oulda i M iresa, u ty sk u ia  na  r .’ 
bein# czasy , chw alą daw ne. N aw et i P o tsży id  do tćj

sów  ,t 0  gdy  dawnifJ’ b 5 d jc  królem flnan-
j s k  j 1?  dukat°w e  berło , dzis w idzi ze  sm utkiem , 
stale ?  pow yżsi w ydrzeć u s iłu ją , a  chociaż
te?n  h d w a ir  t' taw in  CIo ło  burzy , jednak  nie bex 
w zdycha ' W cboa tfcch5 się  nie trw oży ł i nie

0 w v c h '^dawn v^iT 0 p0 w yższy  a k s io n a t ,  w racam  się  do

bie sem  architektem^’" Ł w a ł t d *  ^ b>h S°/‘1 ja k  chciał. Dla J Ql,dt ' i  g ^ y h c i a ł ,  kiedy chciał,
P r « z  T atarów , Szw edów  etc hv l P°  tyI
J m y  ja k  g rzyby  po 1
8t°rya  nie ty lko  K le p a n a ,  ale u
8zyrh m iasteczek, w  k tó r y ś ,  wvS „ W8f y8tkAlch f  

m u ru  na lekarstw o byś rfit08SÓW’ k a '
t . 'f9»d też w yrobił się u  n as szczególni; m a  • w 
J k ta ry  drew nianćj, zupełnie różny  o f t v r n l R ^  Brchi' 

sk ‘ej 1 ńedniow iecznćj niemieckićj. “ J £

nieśm iertelny w ieszcz op isa ł ją  w Pmiu T a d e u s z u , w któ
rym sk ić ś liw ssy  obraz karczm y, za k o ń cz a :

„S łow em , że karczm a b ru d n i, obdarta i k rzyw a
„P odobna  j? s t  do żyda gdy się  m odląc k iw a.*

R odzaj te n , jakko lw iek  jenialny poeta przy rów nał do 
żyda m odlącego s ię ,  nie je s t  bez p iękności. Pam ięci 
naszej p rzechow ały  s ię  budow le ju ż  s ts re , zru jnow ane, 
me m ogące się  podobać, a  now sze pojęcia nakezyw sły  
w staw ian iu  now ych, p rzy jąć  formy zupełni? inne , czę
stokroć n iestosow ne, bez żadnćj m yśli, i celowi najczę- 
8c*(j nieodpow iedne.
. A^e ,p ro sz ę  sobie w ystaw ić j e ,  w pierw otnej czysto- 
S£i i św ie ż o śc i, a  odkryjem y w  nich w dzięk, którego się 
ani dom yślam y. W eźm y pierw sze lepsze m iasto  śy - 
j iw s k i e  np. C h rzanów , gdzie są  jeszcze i podcienia i 
dom y z  zesz łego  w ieb u , w idok ich w zbudza obrzydre- 
m e —  przy jrzy jm y się tym  sam ym  domom ręką  archi- 
® 15 n a  pap ier p rzen iesionym , a  zoczym y w tych  dzi- 

acznie pow yrzynanych  kolum nach i łu k a c h , w  tych 
. . IJanych kó łkach , k tóre Mickiewicz do Cyces iydow - 

i P o r ó w n y w a ,  nie ty lko pew ną piękność, ale m oże 
: 8®c*wy p ierw otny g u s t słow iański, k tóry  np. w  u-
. ’ w  różnych św iecide łkach , b rzęk ad ełk ach , gu-

' h  i pętliczkach sobie lubuje. 
jt ^ “ jyśli w zbudziło  w e mnie oglądanie kartonów  p.

. E re m c ra , w  których on przed la ty  kdku  odby- 
w pjąc podróż po o k rę g u , wiele tego rodzaju  budow l

R azem  ( .1 2 0 ,8 9 8 ,4 5 0  
po row nyw ąjąc go  z rokiem  1 8 5 4 , dostrzegam y fakt 
szczególny , i e  w  przeciągu  Jat dw óch, w zró s ł on  w dw ój- 
nasob , i d tis ia j d o łą cz a ją c  4 0  m ilionów  z  Sycylii znal 
dziem y obrót handlow y obliczany na IGO S ó l
. T °  n a« ,e  p o d w y ż sz e n ie  n a s ta ło  w  sk u te k  2 °  a  ju  oliw y i je d w a b iu  » j  w sz u te k  n ieu ro d za -
najg łów niejszych  produkcyj kr#ui°W h i 8XOh ych/ en ty-ch 
jego części j a t  PouilU  i i L & ’ ch T IBŻ niektore 
z n e , przecież dla J . i * -  8*?b rX8 '  8,» nadzw yczaj ży -
ku  zupe ł.ieeo  k i !  ?  ° P- ’• st8ranift rzą d u , dla bra-
dy nn n r7v k ^  ^J’ 8 t°J4 praw ie odłogiem . K ie-
p L c i s ie  fr i  o y i  B arletta  tom ol°  zboża C55 litrów ) 
m etrów  na 5 w aw n!»trz kr8J u z *ledwie o  1 6 0  kilo
m etrów  od m orca, ju ż  rolnik tylko a/ 3 części tej ceny

fC‘ G onA  818 dziei® w Sycylii, bo tam  i plon
zo s tiw io n  byw a na p o lu , a  p rzenoszone ziarno

podróży C,e mU ukyte je s t  na ich przekarm  podczas

L udność król. O bojśj Sycylii podług ostatnich rachub  
dochodzi do 2 ,2 3 1 ,0 2 0  g łów .

Ziem i pod u p raw ą  je s t  2 6 8 ,1 3 3  saIm (1 hek tar 7 4 7 ) -

o io ie is f o w ia ń .k ie b u d o w n it t -n  , h  ^  polskie a  
* w  2 ,6 ,1  być trak to w an y . " ™ Ć) ” * " •

d a id em ^w S i’ po w i e S i ’ “ S/ 0W’811 W8gierskkh wi'irźli n e  * n « in ^ i-  ^> 6sszej c rę fc i m u ro w an e , ubożsi 
a Ia n«ai nP i_. J . ce^ y  z  su rów ki dom y sw e staw iają .Ale nasi p o ls rv ^ i ZTJ * T s ” U a0? y Bm  8tawi8J'»- 
p rzyw yknąć ni w iośclan!8 do m urów  ja k o ś
ule um ieia w® m u row anych dom ach m ieszkać
w ana  r h  > e t arcF,mS W(,lą  d rew nianą n iż m uro- 
Dier i v  n a łu P6 . chfoP g»>n sobie s ta w ia , podobnież 
c? " t n- .n ’ ś e itn >T babft bardzo  rręczn ie  gliną obrzu- 

g ładzi i bieli. Z m u re m  ju ż  więcćj zachodu,
, ® napraw y  tynku  trzeba i w apna i p iasku, (rzebs 

a -r;ieć po rządn ie , a  jeże li gzem sik  lub choćby naj
prostsza o sd ó b ia  architektoniczna odleci, jakże temu 
M rad z ić?  bo o użyc ia  m urarza  nasz  chłop ani myśli, 
to  lu k su s  n iesłychany ! —  Dla tego teś  wszelkie tego 
rodzaju  próby najniepom yślnićj w ypadają. W ystaw ił przed 
aty k ilkudziesiąt śp . hr. A rthur Potocki kilka dom ków  

dla w łościan  w K rzeszo w icach —  po upływ ie la t kilku 
aż  przykro było na ich pow ierzchow ność patrzeć , o s ta te 
cznie w ięc piew otnego celu zaniechać m usiano, i doraki na  
inny cel obrócono. S ą  karczm y m urow ane po trak tach  
a  kilka naw et np . na trakcie z K rakow a do W a rsz a 
wy bardzo ozdobnych —  proszę im  się  dziś p rzy p a
trzyć ja k  w yg lądają , a  proszę wejść do nich.

Z daw ałoby  się  z  teg o , że budynki drew niane nad

m urow ane p rzen o szę , w cale n ie —  d ow odzę  ty lk o ,  że 
lud n asz  więcty czuje się sw ojsk im  w  drew nie , w iecćj 
do niego n a w y k ł, więcćj do niego pociągu  czu je  Że 
epoka te raźn iejsza je s t w alką m u ru  z  drew nem , a  j a  życzą 
m urow i by z w y c ię ż y ł,,i  n aw e t p rzekonany  jestem  że  
zw ycięży. Drewnu z a s  z y c z ę ,  by  się  d rogą Czasu i 
jego litografii uw ieczniło , j a k  archeologiczny zabytek.

Wracejąc się  do K lep a rza , n ie m asz  nadziei, by miąj-
sce zgorzałych znów  d rew niane dom y za ję ły  —  na szc ię -
^ ' s n S b u d S w a n  d°®ć wie1®’ by * nich o dawnym sposobie budow an ia  C08 w yci, gfl, ć yi(J da/o>

niw. n * ! 1?!8  K ,»p»™a, i z  jego  konstrukcyi wy- 
naJWięcej sta rych  dom ów  było zajezdnych , 

nam m n * * ro *k ,8d  bardzo  proste. W ystaw m y sob ie  
VV * • 81en Pr*ykryta  d ac h em , to pierw szy za w iąz ek .

v 816ni» pod tym  dachem , ja k  się zdaje w  różnych  
e P oxach i stó sow n ie  do potrzeby, robiono p rzep ierzanki 
ZKjfd  p o w staw a ły  różnej wielkości i k sz ta łtu  s ta n ey e , izby  
isdebk i, kom órki a  naw et chlewiki. P rzep ie rzank i te , jako’
* ogółem  budow li nie stosie, u legły  j u ]egaj .
najrozm aitszym  przeistoczeniom , w ciąg u  roku  z  jednćj 
s tancyi rob ią s ię  dw ie , lub ze  dw ó ch  je d n a  —  z  m ie
szkan ia  ch lew , stajenka lub odw ro tn ie . N iem a się  cze
m u d z iw ić , Po t y l n i  tak  ro»liC2nych k lę sk ach ; jakim  
K rakow  a  szczegolnićj K lepw i  u le g a ł, n ie budow ano 
n a trw ałość , ale racze j, by  ty m czaso w e m ieć schronie
nie. Cudem raczój nazwać, że tak wr4tło staw iane  bu- 
dowie do naszych  przechowały s ię  czasów. Podziw iać 
wytrwałość i przebiegłość właścicieli i mąjstrów, któ-
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te wydają 2 ,145 ,064  salm (2  hektolitry), z których 
203,207 przeznaczone są  do wywozu za granicę.

Sycylia w dobrym roku daje oliwy 110 do 160,000 
kantorów palermitańskich czyli od 24 do 30 milionów
fantów. Okolice Palerm a, Messiny i Katano naj
obficiej produkują oliwę i w najlepszym gatunku; tśj 
dziś w Liwerpolu za 2030 fantów 45 fat szt., w Mar
sylii 125 funtów plącą fr. 72.

Drugie miejsce po oliwie w szeregu płodów krajo
wych, trzyma jedwab z Messiny i Katano, produkcya 
jego roczna na 200,000 funtów; potem siarka dająca 
dochodu około 10 milionów; marzanna (trarance) którćj 
wywóz w 1855 obliczany na wartość 3 milionów, i 
nakoniec wina z Marsalla, gdzie] od niejakiego czasu 
znaczne zaprowadzono ulepszenia. Przywieziona szcze
py winnic z Francyi i z Madery, staranniejsza uprawa 
i fabrykacya, nadały winom Marsalla wyższą cenę. 
Obecnie już same winnice z okolic Marsalla Biewystar- 
cząją żędaniom z zagranicy i miejscowi winiarze przy
wożą inne z Mazzora, Castelvatracco i Riposto od 
stóp Etny i mieszają je  ze swojemi, dodając spiry
tusu do win przeznaczonych do Anglii i Ameryki. Przed 
chorobą winnic wysyłano rok rocznie 45,000 beczek, 
w r. 1855 już tylko 19 ,000 . Na ten rok obiecują so
bie Włosi wielki urodzaj.

Wywóz oliwy w r. 1855 szacowany był na 24,280,000 
fr., jedwabiu na 17,508,000 fr.

Statków parowych od 1 stycznia 1856 było 8988, 
obejmujących w swęj miąszości 212  966 beczek. Od 
roku 1825 liczba ich w t  rosła o 13 4 % , a kiedy Nea
pol w onyrn czasie niemiał ani jednego statku paro
wego, dziś ich liczy 16. Budowy okrętów dopełniają 
się w portach Mela, Piono, Castellamare, Procida, 
Vrco-Equense, Gaeta. W r. 1855 przybiło i odpłynęło
z portu Neapoltańskiego 7 ,713 okrętów o 970,000
beczkach; z tych 2551 było obcych. Z ogólnej war
tości wywiezionych towarów zagranicę Austrya wzięła 
w 1855 za 3 ,146 ,000  fr., Rosyn za 6 milionów fr.

W okolicach Neapolu 40,000 robotników zajętych 
jest fabrykacyą bawełnianą i lnianą, gdzieindziej rzadkie 
są fabryki.

Węgiel ziemny przychodzi z ’Anglii, cukier i kawa 
z Holandyi.

Jakimie karłem wydąje się królestwo Obojćj Sycylii 
w obec olbrzyma W. Brytanii, który w r. 1855 do 
swoich portów

przyjął 28 ,265 okręt. na7,017.688 beczek razem 
wysłał do obcych 37 .038  » 8,352,577.

łącznie 65,303 15,370,265.
z tśj liczby same porta Szkocyi: Glasgow, Greenock, 
Leith, Dundee etc. miały u siebie 9074 okrętów. Glas
gow otrzymał wina 13.170 hektolitrów: portugalskiego 
6 2 1 9 , hiszpańskiego 5 2 3 5 , francuskiego 7 2 4 ; rumu, 
spirytusu', wódki 9165 hektolitrów.

Podług dziennika Annales des Mines roczna pro
dukcya żelaza królestwa W. Brytanii wynosi 3 ,069,838 
beczek (każda o 2030  funtach). W Szkocvi w r. 1806 
rachowano tylko 18 pieców, dających 22 ,840  beczek 
żelaza, dziś ich jest 154, produkujących 842,000 be
czek, z których 243,000 idzie za granieę.

Najn źsze ceny w przeciągu lat 15 były żelaza la
nego za beczkę (tonne} Ł. 2, bitego Ł . 5 , 7, 6 w r. 
1851, w roku przeszłym doszły do Ł . 3 , 14 i do Ł. 
8; 13, 9. W  marcu b. r. cena żelaza i blachy pod
skoczyła o 6 fr. 25 cent. na tonnie.

Jest w Glasgowie 8  fabryk porcelany i fajansu, pra
cujących 2 0 0 0 ; ich zarobek średnio -  proporcyonalnie 
15 fr. tygodniowo. Wyroby szacowano na 3 mil. fr. i 
dobrocią swoją nieustąpują sławnym z fabryk Staf
fordshire pochodzącym. Kryształowe fabryki produkują 
milion fr. wartości, robotnik zarabia tygodniowo 23  fr. 
75 cent, mniej zatóm o 15 fr. od fabrykanta prostych 
pospolitych butelek.

Portowe miasta Hamburg i Brema największy han
del prowadzą z Anglią. Lubeka z a i ze Szwecyą i Nor
wegią. Do portu hamburskiego przybiło i odbiło w r. 
1855 okrętów 9155. Handel przywozowy wynosił 
993,689,000 fr., wywozowy 9 5 1 ,6 7 9 ,0 0 0 , razem o- 
koło 2  miliardów, z których na Anglią przypada 409 
mil., na Danią 257 mil. fr. Hamburg posiada własnych 
okrętów 448, statków parowych 11, do transatlanty- 
cznej żeglugi 1 4 , dwa jeszcze Borussia i Hammonia 
budują się w tej chwil w Szkocyi i przeznaczone są 
dla komunikacji z N.-Yorkiem.

rzy te domy po okna w ziemię zapadłe, te pogięte 
ściany, te pokrzywione dachy od roku do roku podpie
rają i utrzym ują, nie z zamiłowania starożytności wy
nikłej z czytania rozpraw archeologicznych pana 
fc., ale z  tśj prostćj przyczyny, *e w razie zwalenia 
s ię , rząd na postawienie nowego domu z drzewa nie 
zezwoli, tylko nakaże murować lub sprzeda przez li
cytacją.

Jak skutkiem troskliwości wysokiego rządu, Kraków 
zostawszy ogniskiem znacznćj części k ra ju , podniósł 
się materyalnie, oczem najlepićj powiększenie się j«go 
ludności a ztąd niezwyczajna drogość mieszkań, prze
konywają , tak podobnież i Kleparz przytykając tu i  do 
kolei że laznej, gdzie dziennie kilkuset robotników pra
cuje, a każdy z nich jak najbliżćj dworca radby mie
szkał, żądaniom nastarczyć nie może. Już dzisiaj mało 
w którym z owych dawnych zajezdnych domów, miej
sca na zajazd pozostało , natomiast mnóstwo stancyj, 
staneyek i stancyjeczek, a przemysł i * zewnęt znój prze
strzeni korzystać umie. W  pierwszym roku, daje się da
szek przed oknami, daszek nieco większy a więc dla 
mocy po rogach na słupkach wsparty. W szak daszek 
nad oknami od słońca, to taka rzecz niewinna, ie  go 
każdemu wolno postawić. Wciągu zimy sposobi się 
cegła i glina, wszak do reparacyi pieców i cegły i gliny 
potrzeba. Z wiosny, nagle jakby czarodziejską rózgą 
dźwiga się mur bez fundamentu bo to zbytek ,  i w je 
dnym dniu aż pod daszek podchodzi, tym sposobem 
W dni 3  powstaje nowa s ień , a z dawnćj robi się apar-

Brerna miała w swych portach 3289 okrętów; jej 
handel ogólny wynosił 423,419,000 fr.

Lubeka traci z każdym rokiem na liczbie przybywa
jących do jćj portu okrętów. Kiedy w r. 1854 było 
ich 2125, w następnym miała już tylko 1930, jeszcze 
m nej w roku upłynionym, a i w tśj liczbie było 366 
statków parowych.

Ludność Grecyi była przed dwoma laty 1,043,153 
mieszkańców. Biedny to kraj, niemogący wyżywić i tej 
mslej liczby osób. Ziemia nieurodzajna z 6 1/ ,  mil. ki
los zboża, zabiera połowę na nowe zasiewy, niezosta- 
wując jak miarkę 6 kilos na osnbę, co gdy wystarczyć 
nie może, rok rocznie wydeje 12 %  mil. fr. na spro
wadzenie zboża z zagranicy. W  r. 1856 miała Gracya 
swoich statków handlowych 5052, noszących 300,000 
beczek. Statki te prawie wszystkie są budowane 
w Syra.

Główną jćj produkcyę stanowi jedwab z Andros i Fi
nos na Cykladach, wcześnie zakupowany do Marsylii 
przez kupców z Syra; w reku zeszłym sprowadzono 
go 360 ,000  funtów. Kompanie angielska za opłatą ro
czną rządowi 400,000 drahm wyuosi rocznie szmerglu 
(kamienia do polerowania klejnotów) około 40,000 
centnarów. Szmergiel z Naxos lepszy jest od smyr- 
neńskiego, a najlepszy kopie się w Coxaki. Anglicy 
mają prawie monopol rodzenek z Koryntu i te dopiero 
s  Anglii przychodzą do Francyi. Czytałem raport p. 
Alberta Gaudry z listopada 1856 do rządu francuskie
go, w którym zachęca spekulacją, aby zwróciła uwagę 
swą na niektóre płody Grecyi, korzystnie mogące być 
użytemi we Francyi, ju ż  to dla swój dobroci, już dla 
nader niskich cen. I tak marmur z Paros na statuy 
sprzedaje si« metr kubiczny fr. 2 5 0 ; biały z Pentiliku 
dowieziony do portu Pirejskiego 447 fr. 50  cent., ko
palnie Peuklika dostarczyły przed wieki swego marmu
ru do budowy Partenonu. Puzzolona równająca się do
brocią nsepolitańskiej, sprzedąje się po 7, 8 cent. za 
50 funtów. Wełna z Missolungi, Patras, Naupbi, uwa
żana za lepszą od rosyjskiej, płaci się 5 0 — 80 cent. 
za 2  funty. Figi z Kalamata mniej dobre jak  smyrneń- 
skie, ale daleko od nich tańsze. Prócz tych płodów 
ma jeszcze Grecya czerw, cynober w Liwadyi (2  funty 
20  fr.), próbowano go w r. 1855 w Gobelinach i o- 
kazał się wybornym. Magnezyą, marzannę zbierają nad 
brzegami jeziora Kopaes. Eubea, Termopile, Megalopo
lis w Akarnanii mają kopalnie węgla ziemnego. Siarka 
znajduje się na wyspie Milos, złoto w Seyros, Naxos, 
Tinos, żelazo prawie wszędzie, tak w Peloponezie, jak 
w Helladzie, jak  na w yspach, najlepsze w Mistra pod 
Spartą i w Vervene przy Haios-Petros.

Ze starego świata przeikoczmy do nowego i chwil
kę zatrzymajmy się nad Brezylią, różną tem od innych 
południowych krajów Ameryki, że się w nići powoli 
ustala porządek, a konstytucyjna forma rządu ułatwia 
rozwój cywilizacyi. Ludność Brazylii w r. 18o6 wy
nosiła 7 ,677,800. Najludniejsze prowineye są Minss 
Geraes, Rio Janeiro i Bahia. O przesławnych jej ko
palniach złotych n ie m m  już  mowy. Miny Tury-Assu 
i Guerapi zbladły przed słońcami Kalifornii i Australii, 
i mieszkańcy znaleźli większą korzyść w wydobywaniu 
węgla w Rio Grande i w nowo-odkrytej kopalni nad 
rzeką Ratos. Postęp handlu i kultury niełatwy w kraju, 
gdzie jak w Sycylii wszystkie transporta mułami od
bywać się muszą; wszakże rozpoczęto już kolej żela
zną z Rio do prowincyj Merias, jest jej tO mil z przer
wami bezustannemi. Kompania zwana Uniao e in du-  
s tr ia  bije drogę z Rio do Minas; inna kompania ko- 
Jonizacyjna Munury, brzegi tej rzeki stara się przystęp- 
niejszemi uczynić. Jest kolej żelazna z Bahia do F er- 
nambuku na wpół wykonana; projektują inną do pro
wincyj St. Paulo.

W 1855 były 2  kompanie statków angielskich i je
dne portugalska do komunikacyi z Europą; z dwóch 
pierwszych jedna upadła w roku zeszłym. Portugalska 
z dwoma parostatkami korzystne robi interes*. Spo
dziewają się nowych kompanij, zawiązujących stosunki 
z N.-Yorkiem, Antwerpią i Hamburgiem.

Emigrujących do Brazylii było w 1855 23 ,000  w tej 
liczbie samych Portugalczyków 9724. Zeszłego roku 
przybyło 500 Hińcsyków, ale ci d h  potrzeb krajowych 
uznani za nieprzydatnych. Handel murzynami upadł 
prawie zupełnie, a gdy od ukazania się cholery zmarło 
tych nieszczśliwych 60,000, dziś murzyn sprzedaje się 
5000  franków.

tament. Sam byłem świadkiem takiego cudu i pomyśla
łem sobie, no za nic W iedeń; tam na zbudowanie Carl 
teatru  potrzebowano 3 miesiące, a tu za 3 dni masz 
nową sień i nowy pokój.

Słowem, że we względzie erch tektury taniej, Kleparz 
jest niezrównanym, a potrzeba mieszkań i chęć dogo
dzenia żądającym tak wielka, że bardzo być m ore, iż 
wkrótce doniosę jak  na Kleparzu sienie pozamieniano 
na n ieszkania i wynaleziono sposób obchodzenia się na
dal bez nich.

Wielkie miasta cierpią zwykle niedostatek wody, brak 
jej w W erszawie, brak w Wiedniu, brak w Paryżu i 
Rzymie. Stąd jeszcze Rzymian e budowali sławne a -  
quaedukty czyli wodociągi. Wiedeń zaopatruje swe fon
tanny wodą z okolic Kahlenberga, mniej szczęśliwie 
położona W arszasa filtruje Wiślaną wodę a wypędzi
wszy w górę zs pomocą maszyny parow ćj, rozprowa
dza po mieście. Urządzenia pomp wodnych w Mar
ły dla zasilania Wersalu i jego ogrodów przez długi czas 
były podziwiane i niemal między cuda świata liczone. 
Najwięcej atoli celowi i duchowi czasu odpowiada w tym 
wieku upowszechnione wiercenie świdrem ziemnym, jak 
to  Paryżanie w Grenelle zrobili.

Kraków licząc się do miast pierwszego (?) rzędu, 
wraz z niemi na niedostatek wody utyskuje. Wyjąwszy 
Zamek i jego okolice, gdzie studnie w skale bite, do
starczają wody równającej ssę źródlanćj, reszta miasta 
pije wodę zaskórnią, a więc miękką, w smaku nieco 
do deszczowej podobną.

! Ciekawe bardzo pisemko pod tytułem le Caffó du 
B resil  wyszło w roku zeszłym, zawiera interesujące 
szczegóły o handlu kawianym. Nowo-Yorkczanin w 1822 
ani chciał słuchać o kawie z Brezyhi, kładł ją  niżej 
St. Domingo, Cuba; nieuszło lat 11, już importacya 
kawy co Stanów Zjednoczonych V3 częścią należała 
do Brezylii, a w 1854 182,473,853 funtów, w 1855 
238 ,214 ,533  sprowadziły jej z tego kraju. Wszystkie 
kraje produkujące kawę, dostarczają rocznie 530 mil. 
fantów, a wedle wnioskowań spekulacyi na rok bieżący 
zabraknie dla ogólnej konsumcyi 100 mil. fantów.

O rękodziełach w Brezylii nie m asi mowy. Uprawa 
jedwabiu nieco się rozszerza. Budowaniem okrętów z uj
mują się czynnie; dawniej pracowało 400  rzemieślni
ków dziś jest 622, a m ędzy nimi 441 wolnych.

Dzisiejszy Monitor donosi o zamierzonej _ podróży 
Cesarstwa do Osborne dla odwiedzenia królowej Wikto- 
ryi. Żeby mieli jechać do Manczester nie z daje się być 
rzeczą podobną, bo organ rządowy wyraźnie zapowia
da, że tylko udają się do Osborne. Książę Napoleon 
(pod imieniem hrabiego de Meudoo), wsiadł wczoraj 
w Hawrze na parostatek „Reine Ilortense* i odpłynął 
do Anglii. Towarzyszy mu w tej podróży hr. Ksaw. Br.

Wczoraj dla zabawy księżnej Wor., pan Hume miał 
odzyskać utraconą władzę czarodziejską i popisywać 
się ze swoją nauką czy sztuką. Jeśli się mu nie uda, 
jeśli duchy nie będą mu posłuszne, on ma łatwy spo
sób wytłumaczenia się, zwalając winę na którego z o- 
becnych podejrzanego o palenie cygara. A któż dzisiaj 
cygara nie pali. Korespondenci wasi nie zaniedbają do
nieść, gdyby co zaszło na sesyi wieczornej nadzwy
czajnego.

W cyrku olimpijskim odgrywają na koniach p iosn k i 
Beranżera, właśnie w chwili, kiedy sam lutmarz do
gorywa, samotny, na ręku lekarzy, którzy przez wzgląd 
na chorego nie dopuszcząją do jego komnaty licznych 
przyjaciół. Tylko w mieszkaniu jego przy ulicy Ven- 
dome, może kaćdy u odźwiernego odczytać biuletyn 
podpisany przez lekarza: ostatni jest tej treści: „P. Bć- 
ranger ma się lepiej. Spał przez część nocy.tf Podpi
sano L. Jabm, doktor.

W ładza sądowa w Paimbeuf (Saine inf.), wzywa po 
raz ostatni mający, h prawo do sukcesyi po zmarłym 
Teofilu Olszańskim.

Paryż 6 lipca.
Y  Tak skwapliwie wyglądany okręt z wiadomościa

mi indyjskiemi, jeszcze nie przybył do Anglii; liczą nie
cierpliwie dni i godziny, a kiedy lud i krewni służących 
w Indyi urzędników utyskują i narzekają, rząd krząta 
się czynnie. D wa pierwsze oddziały przygotowanej w po
moc 14,000 armii angielskiej już  odpłynęły i pozosta
łe półki odpływają codziennie. Posiłki te przybędą do 
Delhi aż we wrześniu, a zatem nie w porę, bo albo już 
po stłumieniu tamecznego powstania, albo w rasie gdy
by rokosz wziął większe niż dotąd rozmiary, zatem 
nieulęknie się 14to-tysięcznej garsztid. Jenerał Anson 
spieszący z Lahory, na czele 5 czy 6000 Anglików, 
musi już  być pod murami Delhi, ns nim leżą główne 
nadzieje królowśj W iktoryi, ku niemu najwięcej oczu 
patrzy. Bo też nie idzie tu tylko o same odebranie 
Delhi. Idzie o wiedzę czy mieszkańcy Pendźabu, któ
rego stolicą Lahora, pomogą albo przeszkodzą zbunto
wanym sipahom i ogłoszonemu przez nich cesarzowi? 
Część północno-zachodnia Indyi zawiera nąjbitniejsze i 
najniebezpieczniejsze dla Anglików ludy, a właś iie mia
st* tśj części, Barakpur, Behrampur, Mirut, Delhi, Um- 
ballah, Laknan, dowiodły już  że nie chcą dłużej nosić 
europejskiego jarzma. Już Morning advertiser, Times 
i inne dobrze zawiadomione dzienniki angielskie, wspól
nie z dziennikami indobrytańskiemi wskazują na ten 
punkt, jako najważniejszy pod względem strategicznym. 
Ani wystawić sobie możecie z jakim gorączkowym po- 
chopem, przebywający w Paryżu Anglicy wczytują się 
w najdrobniejsze szczegóły prywatnych listów i  Indyj, 
z jak ą  radością opowiadają że w Firuzpur 13go maja 
dwa pułki sipahów zachowały wierność i pomogły 
europejczykom rozproszyć 45ty pułk sipahów niepo
słusznych; że 14go maja także w Firuzpur, konnica 
hindyjska niepozwoliła pis hocie sipahów zająć twier
dzy firuzpurskiej etc. nie tają wszakże iż arsenały z!u- 
pione w Mirut i w Delhi miały kilkaset tysięcy karabi
nów i szabel, i ie  wszystka broń ta rozdana krajow
com; że nie mają jeszcze wiadomości z Ud; że po za

Przed laty 7 lub 8 szanowny obywatel tutejszy pro- 
temedyk Jakubowski, przeznaczył dość znaczną kwotę 
na rozbiór chemiczny wód z ró żnyh  punktów mi'sta. 
Pokazały się niejakie różnice co do ilości różnych ga
tunków soli w nich rozpuszczonych, o ile nam jednak 
wiadomo, trudno było jakich ostatecznych rezultatów 
ztąd wyprowadzić. .

Były senat krakowski także zajmował się kwestyą 
nawodnienia m iasta. Zamierzano sprowadzić wodę z obfi
tych źródeł w Olszanicy. Za dawnej R zeczypospolitej
czasów istniał w okolicy Zamku rurmus, z którego wodę 
drewnianemi rurami po mieście rozprowadzano, przy ko
paniu kanałów, często szczątki starych rur od wspomnio- 
nego rurmusu natrafiać się zdarzało.

Z postępem czasu z*n’echano myśli prowadzenia wo
dy z  Olszanicy, a chwycono się nowego sposobu wier
cenia świdrem i istotnie około roku 1831 lub 1832, 
wystawiono budę na Kleperzu i wiercieć rozpoczęto, bi
jąc trąby drewniane katarami; ale uparte trąby tylko 
do pewnej głębokości poszły w ziemię, dalej ani rusz! 
Stwierdziło się odwieczne przysłowie, ie  n i upór nie 
masz lekarstw a, przeklęte trąby wolały się dać potrza
skać, na kawałki połupać, niżeli choć jeden cal głębiej 
pogrążyć w ziemię- Tym sposobem przedsięwzięcie to, 
świetnie pomyślane, spełzło n i  niczem.

A jaka szkoda! trochę więcej cierpliwości, więcej 
znajomości rzeczy, a Kraków o lat kilkanaście byłby 
wyprzedził Paryż i jego sławną studnię w Grenelle. Miej
sce wiercenia na Kleparzu, było bardzo dobrze pom y-

rzeką Sutledz, lud widocznie się burzy etc. Imiona te 
i inne miejscowości Indyj, tak jeszcze nie dobrze zna
jome polskim czytelnikom, że nie od rzeczy będzie skre
ślić tu ogólny rys politycsnćj organizacyi w Indobry- 
tańskich posiadłościach, rys który roiwiniemy, jeżeli 
tam powstanie potrwa dluźćj. Na dzisiaj dosyć przy
pomnieć sobie że:

Administracyą Indyj trudni się <śmnastu dyrektorów 
naznaczonych przez mdobrytańską kompanię i mieszka
jących w Londynie. Ci dyrektorowie znoszą się z rzą
dem, ale są wybierani z łona 2000 akcyonaryuszów kom
panii i głównie czuwają nad jąj bytem. Oni to nazna
czają nie tylko wszystk ch urzędników w Indyach, sta
nowią o wszystkich zarządach tamecznych, zm iadu ją  
dochodami i wydatkami Indyi, ale nawet mianują jene
rałów i oficerów wojska sipahów. Wojsko to nie jest 
niczem innem jeno garnizonem państwa mającego prze
szło 3 ,500 ,000  kwadr, kilometrów powierzchni i 160 
milionów mieszkańców. I to wszystko słucha rozkazu 
jednej, prywatnej, kupieckej kompanii. Ogromne to 
państwo rozdzielono na cztery prezydeneye, noszące 
imiona st lic swoich: Kalkut*, Madras, Bombaj i Agra. 
Każda prezydeneya dzieli się ns powiaty i słucha pre
zydenta, którzy przyjmują rozkazy dyrektorów, przez 
pośrednictwo naczelnika swego, mieszkającego w Kal
kucie. Każdym powiatem zarządza osobny urzędnik 
noszący tytuł kolektora. R iąd  angielski ma tam swoje 
wojsko ro y a l arm y, od 20 do 30,000, złożone tylko 
z Anglików i europejczyków i płaci mu ze swoich do
chodów. Kompania niema żadnćj władzy nad tą  zbroj
ną s iłą , ale trzyma do 260,000 sipahów, to jest na 
jej żołdzie Indyan, uorganizowanych po europejsku. 0 - 
ficerowie sipahów, od jenerała do kapitana, są Anglicy, 
od kapitana i niżej, mogą być albo Anglicy, albo In- 
dyanie. Zdawałoby się, na pierwszy rzut oka, że za
wód wojskowy, gdzie ludzie różnych usposobień i cha
rakterów, żyjąc codziennie razem, łączą się i bratają, 
że mówię zawód ten, jest polem zbliżenia się euro
pejskiej ludności z azyatycką i zręcznością wyzucia się 
ze wzajemnych przesądów i uprzedzrń. Tak by to być 
powinno, ale tak nie jest. Anglik wszędzie i zawsze 
jest Anglikiem, nie traci bynajmniej wzgardy swojej i 
wstrętu do Indyan i co chwila im przypomina czynem 
i słowem źe panuje, że vae victis. Porucznik angiel
ski sipahów, udaje że słucha kap tana indyjskirgo, wte
dy tylko gdy obaj stoją pod bronią i w czynnej służ
bie. Poza szeregiem, ma sobie za hańbę poufalić się 
z indyjskim kolegą i pomiata nim jako barbarzyńcem 
i nieukiem; nawet nie raczy doń przemówić jak  do 
towarzysza. Nic ludzki, bo nie chrześciański ten sy- 
stemat kładzie nieprzełamaną przegrodę między dwiema 
rasarnh W świecie handlowym jeszcze gorzej. Handrl 
niebogaci Indye, ale Anglią kosztem Indyi. Słowem 
wszędiie rozbrat, a taki stan rzeczy nie może przy
czynić się do uśmierzenia wybuchu niezgody od dawna 
istniejącćj. Anglicy przyznają się do tego, że istotnie 
odpychali zawsze Indyan i nie szukali z nim i spółuczu- 
cia, ale na obronę swoją mówią, że i przed nimi mię
dzy panem mongolskim a sługą indyjskim, podobnież 
nie było moralnćj spójni, i że dzisiaj rokosz niewywo- 
łany ani suchością i egoizmem Anglii, ani chciwością 
jej kupców, ani żadną religijną lub socyalną pobudką, 
tylko jedyne intrygami R o s ji, „której polityka- iż u- 
żyjemy słów N orning-P ost (2go I pca), „potrafiła za- 
„ palić pożar w Persyi głowniami niedogorzałemi w Se
wastopolu i umiała z brzegów Amuru wywołać znie- 
„wagę wyrządzoną okrętom angielskim w Kantonie.* 
To pewna, ie  llosyę nie bardzo smucą rozruchy w woj
sku sipahów, i że Anglicy z nowych posiadłości swo
ich w Hindukusz, nie wesoło poglądąją na płynący 
stamtąd Dżejhun (Oxus) do morza Aralskiego. Nic więc 
dziwnego że podejrzywają i żalą się.

. f lH u r y ś  6 lipca.
B. Niktby się tego niedomyslił, ie  w wielkiej Kaby- 

lyi wśród gór Juriura tam właśnie gdzie Francuzi bój 
teraz krwawy wiodą jest osada zajęta jedynie fałszo
waniem monety. Pokolenia Beni Jeni sąsiadujące z Be- 
ni-Raten (dziś już  uległe) zajmują się wyłącznie od 200 
lat tym występnem rzemiosłem. Fabrykują sztuki złote 
i srebrne wszystkich naro ó w , ale głównie też francu
skie i hiszpańskie. Używają do odlewania form glinia
nych i rozmaitych innych narzędzi. Fabrykacya jest 
bardzo zręczna trudna do rozpoznania. Rzecz szcze-

ślane; bo Kleparz leżąc o p arę  sążni wyżej Krakowa, 
woda tryskając w górę otworem świdrowym, na każdy 
punkt lnias'a według potrzeby i upodobania mogła być
doprowadzoną.

T u widzę jak nie jeden z szanownych czytelników, 
doszedłszy do tego miejsca mej korespondencyi, zamy
śli się i powie, a... byłaby to rzecz bardzo dobra, taks 
fontanna na Kleparzu, ale.... czy to prawda? Jeżeli tam 
gdzie indziej są takie studnie, czyby się to u nas uda
ło...? Czy Kraków jest tak położony, aby w nim stu
dnie artezyjskie wiercieć m oina? We Francyi i w Arte- 
zyi co in iego, tam od wieków wiedziano, że byle dziu
rę wy wiercieć to i woda z niej jak z fontanny tryszcze* 
że się w Paryżu udało, ależ Kraków nie Paryż, ani 
gmina krakowska tyle pieniędzy na wyrzucenie nie ma
co paryska. . ,

Przedmiot ten jest tak ważnym, źe rozbicrowi jego 
pod w zględem  teoretycznym i praktycznym, warlo parę 
wierszy poświęcić, chociaż wiem, ie  mając haniebny 
zwyczaj r zsierzania się nad w stystkim , co do mniB 
należy i nienaleiy i poczynania ab o to ,  czyli po polsku 
od stworzenia świata, stanę się niewinną przyczyną, ie  
niejeden z szanownych czytelników uśrie przed czasem, 
tem bardziej, i i  Wcele nie żartuję mówiąc, ie  zacznę 
od początku świata. (D. c. n.)
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dopóty doFóki cała ludność nie b e L I  przy w y b V  ^ k V p  W a S a
rach przedstaw ioną w sposób oznaczony kongresem  |  rodzaiu ie edyby kto n« r  .  9 J<‘s s °
paryzkim  na posiedzeniu w d. 8  kwietnia. P ro te -  w l t2 1  S z L o L  Ż ° l  ^  n.ływałt
stacyę tę  pokrytą tysiącem podpisów, adresow aną (chowanie sie- 24-eodzinne .. o ry . *a mePr*ytW0,te za'  

do ko rn i,,!  eoropejokidj, zaw iozła do B okaro- S ™ ”  "  ’ ^  °7a, “ p, «.
sztu 1 tejże komisyi p rzedłożyła deputacva, na k ló -1  ;nna t  ’ . . , . p ® dziennikarskiego na
rój czele by ł dawny^^minister !mołdawski Raletti! \  - D,ie tak S1? s;ało- Zamiast dalszój waiki

. Nie w chodząc czy ta protestacya je s t słuszną l u b |bonor? ° d • ?1Ŝ  ,ety’ zre.Sł!‘1‘ procesu o obrazę
n iesłuszną, mniemamy, źe pew ny wpływ w y i i S hoh^ ° ^ ^  *'* da,^iPo dziennikach 
da nową broń komisarzom przeciwnym  kajmakamowi | ^ rL , - T°zet\z™ ^  p0 My3<5j. 8tro“ie P ^ d a ;  tóm
m ołdawskiem u i dotychczasowym  działaniom w M oł- |d z ienn w  P°  Jec* At™ ml  819 °boJ«‘n o ^ i resztydawu. Janennikdw niemieckich, a mianowicie wiedeńskich które

J ? alek® Jodnak w iększy niźH ta  protestacya w pływ  mV T k’ przeolw“ cy iajad,i
2 Z - 2 0.’ 8 naw et n o ż e  dotychczasowa I ^  Jem Jak P»y Munchhausena.______________

‘ wyborcze w M ołdaw ii, ten fak t, źe k o - l i r ™ .  ! 7  . . .  “  . . , ------ -
uu*ya europejska te raz  dopiero skończyła sw ą p i e r - |K U r ® p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  1 p i e n i ę d z y .
reffululacv^n, h Je* .̂ w ytłum aczyła firuian su łtań sk ij W iedeń . Kursa telegra)teuns t  d. ligo lipo*. — Angi-
Drzeto w v h n J ry  1 Ztvołui9cy dywany. Czynności|bnrg 1 0 4 % .-  Hzmbnrg 76'/,. -  Loniyn złr. 10 kr. o 1/,.
wvdane i i, , , ! ? 6  przed ,dm ^uii,aczeniem  firmanu |  P«ryż 121%. _  Agi# od złota 7%. -  Metaliki 5-prooentow.
waźnemi Ju# Pr*ec iw ne, mogą być uznane n ie -1 833/,. — Metaliki B. s-prooent — Poiyoika narodowa 5 -
komissvi’m ied7vnaWe.t z a . niewaźne uznała je  część|procent 85'/, Obligi indora, galioyjskio 6-procent 8 0 % .-
roprodu Że k o m k ?  rej ’ don,.eslono bowiem Z Ca-(Metaliki 4%-proo. 73%. Metaliki 4-proeon. 65%. -  Metaliki
sardvński w reczvb^P  ’ r 0*yjsk»» pruski i (3-proo.-Losy r. 1834 3 35% .- dtto z roko 1839 1U % . _
Ciwko DCSteoowaniu r , ° ^ Ie n° 9 ;  P7 t0ltUJąC Prxe- | Loiy * r- 1864 ^p™ 0- 1097. -  Akcye Bankowe 1011. -  

i L  L . n 0m l A dU m.0 ,daWSkiegO 1 OŚwiad-j Akoye kolei ielaz. półnoonźj 1 8 8 5 .-  Akoye kredytn rnoho-towaraystw żądało zaliczeń. Wyrachowano, ie  su-1 rozkazaT iśm vT ; P°  wy‘łu chaniu Rady minis 
u,a wpływów do kas kompanij kolei żelaznych 1 i„„ych f t  tw rzehcz,lnam ™ e: |  c«Uąc źe z dywunem
przedsięwziąć wynosi <0 milionow. W szystko to nie Iw  D rzestrLni ,„7i„P 5 — ’ ,e r Jt®ryach okolicznych |  prawnych wyborów, nie p v 7 y z  Dez. |  *; ,  ,
jest bynąjmni^j zdolne podnieść kursu papierów. To też I czonego tervtorvunT .Jn / 7 Cał̂  d0l*zdJ części rze-|K ilku  korespondentów z Jasa lnhW r  I?8 *losunki. ( u r s  k r a k o w s k i  z d. ligo lipo*.— liable srebrne na 
n u  . t a ń c u  « r . «  była ju t  (tny-p ocento*.) w y S g £ t ł Ł * A . J , t .» ®"kar“ zl"  , d» ^  ‘t  ‘“ 1 ’ — 7 -
66 i 8(1 „nam ów . Im a apadl, miój. r J r p W S  e °  P M Ił,“  ? ,“ & • “»  l  2 ?  T  " „ T - "
f i lm  —  ‘ iCy- ( W t  ronoia) A ra I.N.,z .n ie  broni „ „ „ I k in g ,  rtKi„ j „  «ngi.l«ki i « u , t , , ,c l , i .  1 ' ‘  c . . . , , , , . , .  , , a  ” .  ( , 7
ta y m ., ,  8IJ w jednnkowej cemr, (o jen: 50  franków będiio  ci«ikim a r u i t t m  cd  5 - 1 0  l a t  W a f . n p w l r j pr " “  rzeczr  "M o łd a w ii , t . j ,  , i ,  c o - U r .  a k , .  ra, Jr. a  a,, r a  1  rrw . a o - f r j k ’. 

T a J 18 n.°raint  , W8 t̂0.8C• . (poprzednio udzielone tracą sw oją ważność z ch w ilą |n ie  tylko czynności reorgani a c y j n e / ^ -  »łr. s  kr. 10, Pł. złr. s  kr. 5 mk. _  Dnkaty waine
j  ? 2 nieruchomego me żyje samą |o g ło szen ia  niniejszego prawa. A rt. 2. Będzie kat any |  cofnąć sia z u n ^ K  w  w C,z mogd zatr2y,nać S1« i | holo,,d- *»d- */ r  4 kr- 48» **■ *  * kr. 43 mk. _  Dnkaty

J encyą rządową, jak to nadmienonem było w kore- śm iercią mord lub skaleczenie, gdyby naw et u siło - mniej iest z a w i k W  ^ o ło sz cz y zm e  stan rzeczy(»ustr. i ,d  złr. i  kr. 60, Pr. złr. 4 kr. 45 mk. _  Lizty « ,-
OndcncYi Darvskiw r«łicM * rlma lin/ka \\i im uronią hoi*  u * . . » •. • ^ , . ■ I j • aw ihtany, poitępow anitt kftjmskaiua ZffO-1 stawne polskie ■ kap osami bieś i  071/ aAI/

Z  Z £" ' f " 6 ’ Jełel- PyO I dniejiie z poilępowaniein k o ™ .,/  X U  ,1. .  L V . ? v  '  o7, ”
rozmysłem, lub natchnione jedynym celem bru-|kow ie komisyi zgodniejsi z sobą względem snrawl™4"** * knpon i 82 J  81'/ n Z  ® Uf*eye
S i !  p u b S  A r U 3 PZ ż d a T n n a PzhZeo iW 8j ent0,ID W0,0/ kich-] 9 zynnoś«  P™ ygotowawcze do wybSrów W  - r. 1854 i. e ^ p ł a ^  84%. W # "
sn y  punneznej. A rt. i .  Każda mna zbrodnia p o p e f- l  poszły woln ej jak  w Mołdawii i ieszcze nie sa skoń 1
mona za pomocą użycia broni lub tylko mając broń czone lecz niV wywoluią U lu  D? Z u c S

Sr0 ydo°20  ia tP° S T a ź d : m80bą ° d Zap0Wn0 w y w S t o E t t ^ E ^
stwo m f z o l ta n b  k a ra n i osiz” !  w e 3 łu i° L " 9?‘<P" X  Serb“ - ktdra j« 8‘ i^o tn io  trzecim  księstwem
jącego  praw a karnego 'A r t ! 4  I d  ^ " 1 “  S,0wiańskietn j d«l«k°  więcej
d„: . go- -  s led ltlv o  1 S1ld *bro-1niepodleg łem  niż W ołoszczyzna i M ołdaw ia, a k tó -

Pal h\ ł Z lldfn mn  ! __ • . . .  7

,  \j\* j  i u Iiioiuui lito Miyj o rtajlQ
sod*encyą rządową, jak to nadmierionem było w kore
spondencji paryskiej Czasu z dnia 2go lipca. W jn- 
«imte bowiem celu rząd tak przezorny jak  francuski, 
mający s.,*rb wcale nieprzesilcny kapitułami, w ja  
Bm celu mówią rząd taki miałby wspierać kogo pnez 
u in m ^ K  Dawana kilkudxiesi^t akcyonaryu-
D z v k l , ? WenCI B r,,ąd0,wn nie kftPita,em *la procentem, 
S S J t  l ,  ud*'elBni". Prym, które losem raiedzy 
na rok r  ga=>! czyb bstów zastawnych cztery razy
m t» w V ł n lll 7 . b7wąw’ 0  tem doskonale wiedzą kn- 
S irrn *  1 n'ek»P.itali8ci w Paryżu. Ale rzeczą jest ko- 
nicczną, żeby wiedzieli w Krakowie i w Polsce. Są tem 
tacy, którzy mąją umieszczone kapitały, czyli to w o- 
bhgacyach czyli też w akcyach towarzystwa kredyto
wego nieruchomego. Nie slusznąby było rzeczą, aby

trw o ży ^ 1* ‘e * niechcenia r,U£0ne nad&remnie ich 

Monitor wczor«jS1y „a czele cząści nieur*{dowćj do-

królówći enuMr? W0 ff8ncU8cy urobią wizytą
c* y i c h l B t  n W °rnf , *•* na tem s ;q ograni-

K ,j .A y^ ecxka- Cesarstwo zachowają ścisłe incognito, 
w H ,w 4 . - P°  »n T SiadJ n» legata  .Reine Horteose-

Slk0cyi ‘ biandyi dla 
d*i« Pod imi,n l  T /0f '  Książ« P°dfóiować b«-
w ódtd  l L T memi ! ,Meudnn- Jener«ł Reibell do- 
Ct8tr ia  Rr«noTń /in6J w Strasburgu, wysłany przez 
i minister Lanmifir  ̂ ir p,?w' t81lia Cesarza Aleksandra 
ssrza n / h w Karlsruhe> mieh u tegoż Cesa-
Priyjecif 18 W B"den 4 byli j#k ^ “PrzrjmiJj

óod,tkowy«h odbytych on ., 

ryża o , " Pe' M

miał 10,950
9967. Jenerał c ł t a t a i l l™  i M lt’ ltó r7 mi' t  tyłku 

W czwartym n k r . i ,  „°8̂ 8I0ny Epatowanym.1*7

przeciw kandydatow?8r1I arfów0liVier kresek
10,006 P. Olivier byli t o  P‘ Varin’ który mia
roku mianowany IC8tał dt puta ! i S y r ° Spo,itćj z  1848

pracownik P rudhona, otrzym ał 10 48^ ZvJ#cl' 1 ‘ w spół‘ 
kandydatowi rządowemu p. Lanquetin, k S S ^ s t o ł S S  

w V ~  l 08 ! ' ?C ° 8loszony deputowanymW ybory te wiadome w ciorąj wieczór sp ra w i^  *łv 
ardzo skutek na giełdzie małćj Passage de 1’Ooera
P ewają s’8 wielkiego zniżenia kursów.

^ pca- m'a* nastąpić wyjazd
żna S z w o l ? 2 8ki0g°- W c* ° » j  W I  w n *  ■ W. E g !
którym onrit? ,y ł na °biedzie u N. Państwa, na 
wali sia naiw l*CZ ro  iłin y cesarskiej znajdo-
łów  tymczasowv urzędnicy państwa, kilku je n era -
»ant’ króla bar. Mant°euLP? iki h,r  Fl.e.ram,.ng’ ,adJU'  
ran  BWow. W . ksi,5Sa L ,  pose/ “ eklemburski ba- 
cały w W iedniu. K s S i i  tyd” e
Wieczór do W iednia i J , f " y Przybył wf 10r8J 
Księżna Parmy onegdaj p S b J T  I  w  e i *!ń ,k !m- 
J?c się do Frohsdorf. y do W e" e cyi, uda-

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Gazeta rządowa ogłosiła ukaz cesarski jeszcze

Przegląd polityczny.

przepisane reaulaminnm stósow ane praw idła (d la  Serbów  zdarzeniem  Eurona nie nrfrnnitii.a ( r®wnię Gagrui leżącą w zachodnim Kaukazie w A b-
karno-w ojskow ych. Art. 5. i ^ l l l T u n ^ w*1” 8^ WI pa”ui 0 *Pokój i porządek. Mądry ks. A leksander ’ c o l ju  To2n l l 7r?0IHe n / CZarndm‘ CRosyanie j eszcfe  w ma- 
w miejscach nie sprzeciw iających sia treści n in iH -l™ '? .*  j W- trudnych okolicznościach podczas wojny (bazie  m»i«V i f k ^ f  " h  ?aczePn® w z.ac.h ° dfll'n Kau- 
szego p raw a, rozporządzenia nasze z d. 27 g r u - I g ó l i c  sw lgo" ^ ^ 8*5 niepodIeg ,0 ®ć * uszanow aniefkaziiie od^m orza C zarnego  ™P ° R a 
dnia 1854. Nasi m inistrowie sek re tarze  stanu w w y-1  rwania się Serbów  “do l r ^ a 7 n i r t7 k r o " c z y ć W z Z l T z Y *  * ,D .flni,J ,wzgl§deai zniesi«nia opłaty  n a ^ u n -  
dziale wojny i sprawiedliwości mają sobie poloco- nic konsty tucy i; tem ła til ie  d iis i^  z m ld z a  te m llio  ^ ^ n  .og ło*zo" y- M anewra gw ardyj w ła ś n i  
nóm wykonanie n in ^ jsz rg o  dekretu. państw em 'odpo^edn io  przepisom ko isty tucyf,“  std- 1 P Y P° d C ar,k ie«‘- 8i°*a-  ”  ,0

Dan 2ffO lipCH 1857. L^onold. I cnwnia Hn wnli i ifnhM nn.r.J.. rr  _ - I

J r iadpjeE L ? * ;  .żed paaowa[o tami° ^  1 kilk“leszame w skutek wylądowania. Mówią źe p o - |b n ą  odezw ą, mianował w d. 2 lipca prezesem  m in i-1 w  Hn- r  2 y ’ tow arzy82;yć  mu w podróży, 
ńcy w  zn aczn e j liczbie _ znajdowali sie w s a - l . t r ó w  i mini.tr«m .„r»w  L o ra n id n v c h  S t e f . . .  l „ W. dn,n 6  m. przybyli do Kissimren Casaratw l

j  /. f r ” |"®4q m m uuw łi i  W u. #  uilUl- 1 W  n n in  A f
K alabrv icJis • Slfl W s^ ~ |* ,r(5w i ministrem spraw  zagranicznych Stefana M ar-1  r0sv igCv w r«!' 
nannlu^n y |® w z u p e ł- ( kowicza dotychczasowego ministra spraw iedliw ości i  ksvm i w  t -
eapolu morzem i lądem c ia - l i  oiwi««»„i» minifii« r.tw o zaś ie<ro oddał  i J r _ T ® l “ y.m 1 W - kSi

Kissingen Cesarstwo
swemi dziećmi W. księciem A le-

ęźną Maryą i stanęli w królewskim

wca
zamieszanie

liczbie
śledztwie Avellino \  źe _____
nem byli powstaniu. Z Neapolu morzem 
lgnęło wojsko 
gliari“ je s t  w 

Korespondencya
m ieszczona w powyższym dzienniku pow iada, źe I kwita w spokoju.
>olicya stara się odw ołać zamach przeciwko Q3o b io | —  — —

k ró la , popełniony w d. 11 sierpnia. Sprawcą z a - |  K r o n i k a  m i e j s c o w a  i
machu b y ł Antonio Veneziano z Messyny s ie rźan tl K r a k ó w  n  lipca. Komitet T  J ie g o ź  dnia w ieczór sam Cesarz udał się  do pałacu

W Krakowie na posiedzenia dn;tt . ° " arzystwa naukowego Ikró lew skiego  dla odwiedzenia królestw a baw arskich.
• ’ - . m- postanowił, i i |  W departam encie Mayenne w ybrany zo s ta ł kan -

pułku huzarów.
Tenże dziennik donosi, źe Mazzini b y ł w G enu i,|*  powodu wyjazdu do wód ~ °  m ' postan'

" ---------------- “ “  ma w ich °  Prezesa 1 ™ °ePrezeSa,

   Jsingen  najznakomitszych dygnitarzy i dyplomatów r o -
Jsyjakich hr. N esselrodego, Kisielewa, Budberga itd. 

z a ^ r a i u c z n a .  iT e g o ź  dnia w ieczór sam Cesarz udał się  do pałacu

.. .  O * ,, v*wl ” I/O* I QOW8* Ula YV lwu UJlGlRPn fi •
Miss W hite która w ed ług  A rm onu  m iała o d e b ra ć |j8ko presydujący w oddział. 1°' Mu------- "“ ‘1-------*— —  *usia<o w s to -
rozkaz wyjazdu je s t  jeszcze w Genui. Osoby p rzy - |mitecie budownic*ym « 'v !  “ moralnych, a w k o - |lic y  i na prowincyi ośmiu. D zienniki belgijskie u -  
oyło z Łiworna m ów ią, iż widok tego m iasta w d . |  Stefan Kuczyński w  owarzyfltwa professor I trzymu ją, źe wiadomość o złożeniu  przysieki Drzez
30 czerw ca by ł okropny. Zdawałoby się na rzu t |  składki na dom T  0Fy po przyjmować będzie (jen e ra ła  Cavaignaca po tw ierdza się.
° k a . źe szturm em  zostało wzięte. |  kie pod tym w„wi <7 arzy"tw a> Iamiast prezesa i wszel-| W edług depeszy teiegrafioznój z Neapolu z d 4eo

K s i f t s t w a  M a i l d u l i a i s k i e .  I . ~ U  u
n , ” „  . |dujący się priy  Sła_ kn . . . .  p.? ą ^  “u,“  w“’ | vv" *uaoi‘9 > rozegnaną zupełnie
Obecne położenie rzeczy w  obu Księstwach N ad - |td w  w y o h rX - /n  . 7 J ull0y ®aczyna * fundamen-1 przez mihcyę m ie jską , żandarmów i stzelców ; resztę 
n«i0t :„ k  „  — :: : w „ łn fl*cj!v*ni„ — '  uuz>°- rrzyjmują, je  tak jak dotąd, oprócz p r e - 1zbiegłych schw ytano w  w iększej części. W  prow in-

ir*v.łW, .  jx . |c y a c h  S ale rn o , B asilicata, Cosenza i innych, tudzież
—  r ----------- <«irzystwa \kt  ̂ ~\xt■ ----- - v —  ̂ Fowa-iw a a ryi panuje ja k  największa spokojność. B ata-

°g ł°szo n e  przez oba stronnictwa: zjednoczenie i |    . a «I7  Wieloglowski. j ny strze leck ie  za powrotem  swoim do Sala, w ita -
przeciw -zjednoczenie. 1  • c T w “  opuścili miasto nasze A le-Ine by ły  okrzykiem : „niech żyje k ró li8 Chłopi n a -

Zaledwie w  Mołdawii ogłoszono urzędowo spisy L a . . “  1 Gabryela * G‘nterów księina Pusymna I w et porzucili roboty w polu aby pomagać w ściira-
wyborców , ułożone przez władze rządow e s a rn o - I r -  i wraz z mihą do kl»Piel w Czechach. A ugustJniu rokoszan.
Wo,uie , jak  utrzym ują zjednocztńcy, z krzyw da i L  o  wyjechał do Niemiec, a Szajnocha wyjeżdża W ed łu g  innój depeszy z Genui z dnia 7go b m 
z . pominięciem o ile można stronników zjednoczę- |p a _ PIw  «  W 8w<5j zagrożony- m  parow iec „C alabrese8 przywiózł z N eapolu w iado-
n,®> natychmiast ze wszystkich stron pojawiło s i a lu  • * e “8 depeszy telegraficmćj * Karlsruhe, w .  m ość, że powstanie tam zupełn ie przytłum ione i 
™ 6ó(t„0 rek la m .c y j, p r o W j .  P * T « łi p r . , 5  " ‘ “  “ 5“  *  A d m K T p n .
“^P raw nem u  sposobowi ułożenia spisu w yborców I _  ^  „ - „ „ u - .  przybył w raz z eskadrą sw oją 6go  do Genui z L i-
ly g l?ce osób utrzym ujących źe mają w edług  firm annl r  t ”°wa ? e ya P- n -‘ worno. Schwytany przez pow stańców  parow iec Ca-
p r .„ „  „ , bor J , „ 4 V „ k l . m . o y « ,  h j 2 “r  ; I T " T  T “ • ;  ■’ P” J b» '  d° f ie ro 4 e o  io

tess& zz « Ł t a  a r  F ^ = W  ^ = r .  pot“ w0)MMgo i m w  - 5*



C Z A S z Niedzieli 1 8  Lipca 1 8 5 7 .

Przyjechali od 10 do 11 lipca.
HOTEL POLLER A. • Lasocki Stefan wł. dóbr, Swiderski 

Józef wł. dóbr, Janowski Zygmunt wł. i  Warszawy. Gray- 
b n e r  K a r o l i n a  w ł .  dóbr, Rzesztowski Dominik wł. dóbrz Pol-S . . n a i d a W n ie is z v c h  W G a l i c v i  lCSt d o
ski. Gozdowiez Antoni w ł. dóbr z Galieyi. Hrabia Z a łu s k i , je d n a  Z n a jd c lw n  e jS Z )C li W U dlifcY  j
Józef wł. dóbr z Prus. Hrabina Stadnicka Zofia wł. dóbr, s p r z e d a n ia .  —  o llZ S Z ^. WiadODlOSC l ia  llS ty
z Wielkiej wsi. Hrabia Fredro Henryk wł. dóbr * Drezna. f  , u d z ie l i  w ł a ś c i c i e l
Dzwonkowski Apolinary wł. dóbr, Kempska Katarzyna z c ó r- l f l a n k o w a n e  UUZieil W -iaSClCiei

Auirka w Krośnie ! Ważne uwiadomienie dla EŁonomdw.
o f n a i d n w n i a i o ^ i ,  w  G a i i c v i  iest  d o i  r I  C H  1 U  I  I )  Y  P r a w d z i w y  K o m e u b u r g s k i w\To}iiO/,n.n.n n 1z nrofoBOl

ka z Tarnowa. Fellcr Jan z Rzeszowa. _ |
°Wyjechali. Dirner Franciszek do Wiednia. Onyszkiewicz | 

Aleksandra do Lwowa. Borowska Zofia, Pawlikowska W ikto- 
rya do Galieyi. Lisowiecki W acław do Wiednia. Rnozka Lu
dwik do Kolbnszowy. Naimndzi W ładysław  do Warszawy. 
Kleiner Juliusz, Wolff Józef, Landoll J. do Prus. Michel Ka
rol do Galieyi. Krajewska Joanna do Warszawy. Kempska 
Katarzyna do Pres. Feller Jan do Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ksawery Wykowski obyw z Suf- 
czyna. Stanisław Jarzębowski obyw. z Częstochowy. Antoni 
Łopuszyński obyw. ze'Lwowa. Apolinary Zagórski dymisyo- 
nowany wojskowy z Warszawy.

HOTEL ROSYJSKI. Krzysztof Bogdanowicz własc. dóbr 
z Wiednia. Jan Strzelecki wł. dóbr z żoną, Amalia Polano- 
wska obyw. ze Lwowa. Karolina Kempelen wdowa po puł
kowniku, Marya Kromel z Dębicy. Jan Kempiński wł. dóbr 
z żoną z Biały. Eustachy Jełowieki w ł. dóbr z żoną z Ro- 
syi. Stanisław kawaler Rodkiewicz wł. dóbr z Nowosioła. 
Rozalia Ilaindl urzędniczka z kuzyną z Tarnowa.

Wyjechali: Aleksander Groza w ł. dóbr do Prus, Aleksan
der Sjlakij właściciel fabryki, Józef Kriszer dzierżawca dóbr, 
Karol Schnirer, do Kremnicy. Franciszek Otto c. k. lekarz 
obwodowy, Józef Otto obyw., Józef Mozer urzędnik, Feliks 
Bochenek wł. dóbr do Wiednia. Leon Wodkiewicz dyrektor 
fabryki, Adolf Spaozek wł. dóbr do Mysłowic. Aloizy Zwo
liński ces. rosyjski rotmistrz do Karlsbadu. Krzysztof Bogda
nowicz wł. dóbr do Lwowa.

HOTEL SASKI. Emilia Piątkowska obyw. z familią z Ga
licy i. Maciej Kowalski doktor medycyny z żoną i synem 
z Warszawy. Aleksander Bogusławski pułkownik wojsk ro
syjskich z Warszawy. Rudolf Czernie kupiec z Opawy. L e“n 
Chodakowski doktor medycyny z żoną z Polski. Benedykt 
Mecrfeld radzca kolegialny z Galieyi. Julia Niedziałkowska 
z synami Wiktorem i Stanisławem z Polski. Zofia Chróśoicka 
obyw., Karol Walz obyw., Karolina W assel ob. z córkami 
z Warszawy.

(736-1-3)

te j ż e .  
Jan  Ł a g o ń sk i.

wysłużonego c. k. profesora sztuki; 
leczenia bydła

Prawdziwy Komeuburgski 
Proszek leszący i pożywny dla 

bydła.

W dobrach

K M  3  M M
wolnej reki do sprzedania maszyna miedziana do w y- 

   i „«1 .in  n Kliłztra wiotlnmAfifi 11

_  .  ,  ]« • b y d ł a  r o g a t e g o  w choro-
P rO S Z ek  iBCZJlCy W SZ81J06 bliwćm wydzielaniu się mleka, powstałem

i  i  i  z przeszkód trawienia, okazującóm się
c h o r o b y  k o p y t  i  fdC lC . dawaniem małej ilości lub złego mleka.

U cle:
l i  k o n i  w zgniliźnie, raku i uporczy

wej motylicy.
U  b y d ł o  r o g a t e g o  w chronicznych

| które się co dojakośoi przez użycie tego w której nagłe zapalenie tak

j e s t   . c ------
pałania spirytusu zupełnie kompletna, blizsza wiadomość _
rządzcy tychże dóbr p. Winnickiego poczta Limanowa. (737) | c i e r p i e n i a c h  racic,
 ________    ! U  o w i e c  wr zgubnych i złośliwych sła

bościach racic. 
i Napełnia się we flaszki, na których 

firma apteki kornouburgskiej wyciśniętą 
przyłączeniem instrukcyi użycia.

i C e n a  j e d n e j  f l a s z k i  4 0  k .  n ik .

proszku nadspodziewanie polepsza, w po
czątkach podoju krwistego, w paskudniku
i rozdęciach.

D l a  k o n i  w zołzach, dychawicy, 
w łagodnych i zajadliwych gruczołach 
tudzież w tak zwanym latającym robaku.

D l a  o w i e c  celem wzmocnienia dzia 
łań  wątroby, w zgniliźnie, również we 
wszystkich chorobach systemu brzusz
nego, powstających z nieczynności.

U l a ł a  p a c z k a  8 4  k r .  m k .
w i e l k a  '**  k r .  m k

Dr. GUSTAWA SWOBODY
wysłużonego c. k. profesora sztuki 

leczenia bydła
Skuteczny proszek dla świń
przeciw n a g i e m u  z a p a l e n i u  i
innym często wydarzającym się słabo
ściom świń.

U żyo ie . Podczas gorącój pory lata, 
'  ie tak często i 

gwałtownie występuje, daje się każdój 
świni, którą się od tćj niebezpiecznej sła
bości zastrzedz chce, 3 łyżek tego pro
szku, rano i wieczór zmieszanego z paszą.

Oprócz tego okazuje się ten proszek 
dla świń bardzo skutecznym przy stra- 

chęci do jadła  świń w wykarmie 
będących przez obżarcie, przy biegunce 
i “w" kolkach. W  tych wypadkach miesza 
się z paszą dziennie raz , lub też podług 
okoliczności i 3 razy 1 lub 3 łyżek. 

D a ł a  p a c z k a  3 6  k r .  m k .  
w i e l k a  , ,  X  z ł r .  1 8  k r .  m k .

Do Dębicy

KOLEJ ŻELAZNA 
oodslennle.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa :
o godzinie 12tej min. 15 po południu, 
e godzinie 9tój min. 6 wieczorem.

n„ f 0 godzinie 6tdj min. 30 z rana.
Do Wieliczki. |  # godzinie 9tój min. 30 wieczorem.
n . . . .  , . I o godzinie 6teJ min. 10 z rana.Do Włośnią . |  Q fodsiEie ̂  min> g j po południa.

S r0CłaW'* /  o godzinie 8óJ min. 30 z rana.I Warszawy |  •
Przychodzą do Krakowa:

o godzinie 6łój min. 20 z rana. 
o godzinie 2ćj min. 36 po południu. 

i e godzinie lOtój min. 46 z rana.
1 o godzinie 6tdJ min. 46 wieczorem.

godzinie lite j  min. 26 przed południem, 
o godzinie 8dj min. 15 wieczorem.

e godzinie 2<J min. 66 po południu.
Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:

( o godzinie lltdj min. 16 przed południem, 
odchodzą . . l o  godzinfe 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
godzinie 3ój min. 3? po południa.

(378)

prawdziwój

rosyjsko-chińskiej
Karawanowej

z S k ła d u  m eg o

C?)

w, i/ 4 funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzony ,
po eonie za 4/4 funtowo paczki herbaty czarnej z kwiatem  ,
rub. sr. 1 kop. rs. 50—rs. 2—rs. 3 kop. 40 — 3 4 -- ,
złr. mk. 3. złr. 3 k. 45—zr.4 k. 30—zr. 5 k. 30 7 1 i

4/4 funtowe paczki herbaty żółtej na rub. sr. 5. •
złr. mk. 10 . ■

Nabyó można w handlach pod firmami: J
w Białej u Karola Haempel. „ Samborze u 'Fr.

Bochni u P. Niedzielskiego

przesełają jak najspieszniej

x Głównego slila- sylfeowego
Apteki obwodowej w Koraenbnrgu

w Niższej w 1 Austryi
n a s t ę p u j ą c e

Z Dębicy
• {

B Wieliczki 

S W iednia.

B Wrocławie 
I Warzzawy

Buczaczu u J. Czerkawskicgo 
Czerniowcach u T. Zacha- 

ryasiewicza.
Dzikowie u N. Giryńskiego.
Drohobyczu u Ch. Piroszka.
Jarosławiu u bra. Juśkiewicz 
Kołomei u Th. Zaohariasie- 

wioza & C°.
„ ZachKrzysztofowicza 

Lwowie u Jul. Reiss, 
w Oświęcimie u St. Dołkow- 

skiego.
w Przemyślu Ed Machulskiego 
„ Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 

Rozwadowie u K. Mare- 
okiego.

Karol Herrmann

latowskiego,
Stanisławowie J- Muhitsch 

et Com.
Sanoku u Jana Jaklitsch. 
Tarnowie u 8 . Goldmanna. 
Turce u A. Czyrmanskiego. 
Wiedniu u Alex.LuMnR.e- 

merstrasse N. 816. 
n Dienstl & Meinl

” gtrauchgasse 238.
Isidor Bayer Lau-

” renzenberger 651.
Wadowicach u Jg. Brosig. 
Zaleszczykach u J. Kcfdręb- 

skiego & Comp. 
Złoczowie u A. Gottwalda.

w Krakowie.

Gesueht

przychodzą. o godzinie 12tdj min. 26 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  7 lipca. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 

targu liczył 200 sztuk wołów, których w 9 stadach po 8  do 
50 sztuk z Rochatyna, Dawidowa, Rozdołu 1 Lesiemc na tar
gowice przypędzono. Z  tój liczby sprzedano -  jak  nam do 
n o s z ą -  na targu 191 sztuk na potrzeb miasta, 1 płacono za 
wołu, mogącego ważyć 300 funt. m.ęsa 1 36 funt łoju, 63 
złr.-, sztuka zsś, którą szacowano na 350 funt. mięsa 1 46 
łoju, kosztowała 80 złr. m. k.

L w ó w  4 lipca. W edług doniesień handlowych płacono 
w drugiej połowie czerwca na targach w Gródku, Jaryczo- 
wie i Szczcrcu w przecięciu za moc pszenicy 4—złr. 13 kr. 
—4 złr. 24 kr.) żyta 3 złr. 10 kr.—3 złr. 33 kr.) jęczmie
nia 1 złr. 32 k r.— 1 *łr. 45 k r.— 2 z łr .; hreczki 3 z łr .—
1 złr. 49 kr.— 2 złr.) kartofli 1 z łr. 12  kr.— 50 k r.— Ir . 
30 kr. Cetnar siana kosztował 1 z łr .— 23 kr—  40 kr. Sąg jj 
drzewa twardego 8  złr. 30 kr .—- 6  złr. 6 kr. 8  złr., ) 
miękkiego 6 z łr 30 k r . -  4 z łr. 24 k r . -  6 z łr Funt mię
sa wołowego sprzedawano po 6 4/5 kr. 7 kr. 6 / 4 r. i mas 
okowity po 36 kr. —O—45 kr. m. k. — 
było w handlu.

wird fur eine zum Brauen von L ager-B ier eingeriohtete, an 
einem Stadchen in West-Galizien nahe bci einer in nachster 
Zett zu befahrenden Eisenbahn gelegcno Brauerci in Folgę 
des Ablebcns des zeitherigen Brauers ein solcher ais Assooio 
oder fcautionsfahiger Pachter.

Naheres — portofrei — bei Ilcrrn Dr. P i l l in g 1, Advokaten 
und Notar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 22.

Fiir Techniker.
Zwei Wassermuhlen in W est-G alizien , nahe an einem 

Stadtchen und an der von Krakau nach Lemberg fuhrenden 
Eisenbahn gelege, mit sechs Mahlgangen that;g, sind wegen 
Regulirung des Flussbeetes mit einer Schleusc zu versehen, 
auch ist das Muhlwerk bei beiden in ein Amcrikanisches um- 
zugestalten. — Zu diesem Zwecke werden Unternehmer auch 
Associós auf langercn Betrieb gesucht.

Naheres portofrei — bei Herrn Dr. P H U n g , Advokaten 
und Notar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 33. (334-15-10)

W
w Białej p. Jerzy Kaffay.

Apteka pod złotzm Lwem. 
w B uczaczu  p. Nęcki aptekarz, 
w B ochni p. Paweł Niedzielski, 
w B ie lsku  p. Karol Schaffran. 
w C zern iow cach  p. J. Schnitzel, 
w C ieszynie  p. E. F. Schróder.

p. J. A. Kohl. 
w D em bicy p. Herzog aptekarz.

D olinie p. Józ. Trauenfels aptek, 
w D zikow ie p. J. Brudziński, 
w Jab ło n ce  p. F. Hladny. 
w Ja ro s ła w iu  p. Ign. Baian. 
w K oiom yi p. Nowicki aptekarz, 
w KałUSZU p. Schlesinger ap'ekarz,

K R A K O W I E  P.
wo L w o w ie  p. 
we L w o w ie  p

F .  J
Konst. Iskierski. 
Franciszek Tomanek. 

„ p. Bierzecki i Weber,
w L eża jsk u  p. J. Hirschfeld. 
w BEakowie p. Mayer aptekarz, 
w M ielcu p. M. Jamrugiewicz. 
w M yślen icach  p. A. Łowczyński. 
w BTÓwym-TargU p. L. Kamieński, 
w N ow ym -Sączu p. Kosterkiewioz 

wdowa.
w O straw ie  Mor. p. A. Jastrzębski, 
w P rz e w o rsk u  p. S. Keller.

n p. F. Kuhn.
w P r z e m y ś lu  p. Gaidetschka i Syn.

Edw. Machalski.

f irmy:  
Kirclunajer i S y n .

w B adziechow le  p- J. Jaśkiewicz, 
w R zeszow ie p. J. Schaitter. 
w R ozw adow ie p. Karol Maresoh. 
w Samborze p. Józef Kriegseisen apt. 
w S tan isław ow ie  p. J. Tomanek apt. 
w Stryju p. J. Sidorowioz aptekarz, 
w T arnow ie  p. J. Jahn. 
w T yśm ien icy  p. Nęcki aptekarz, 
w T łum aczu  p. Zopoth aptekarz, 
w T arnopo lu  p. A. Morawetz. 
w W ad o w icach  p. Schwarz i Heinze 

v p. A. Foltin. 
w W ieliczce  p. B. Wontorek wdowa, 
w Z aleszczy k ach  p. Joz. Kodrębski 

& Comp.
W ^zeM onydi'firm ach jest także do nabycii: Dra Gustawa Swobody P r o s z e k  n a  g w a ł t o w n e  z a p a l e n i e  

inne często wydarzające się choroby,zostc
l ^ l i s t r z e i e n i e . Wzietość proszku korneHburgskiego, którój tak słusznie używa, spowodowała wielo naśladować, 

nawet fałszowania to, niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprzedaż przechodzić 
zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nie mają, i oraz upraszać, by Panowio Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 

‘ '* ‘ ' któremi każda paczka zaopatrzoną je s t, na których wyraźnie godło aptek»na pieczątkę i napis, 
o6worfowe)°koriicuburg8kićj to języku niemieckim wyrażone. (549-5-8)

ggr Z zaręczeniem prawdziwości, jfsl
Y D h O  H O L O W E  D r .  |  ó  %:s  * £  i  S I
ściśle naukowych zasad i na- “g S  S “2 l® B —1

ujo Bwemi mmt dotąd niewyró— ^ « S - ^ S
etami miedzy wszystldemi istnie- m -  O  i! •§ 'o

D r .  Borchardta

MYDŁO ZIOŁOWE
(w  oryginalnych paczkach po 

24 kr. m. k.)

A r o m a t y c z n o  l e k a r s k i e  D 4 T D L O  Z I O Ł O W  I1. D r ,  ,0  .  ł  j
B o r c l i a r c i t a  sporządzono podług ściśle naukowveh zasad i na- *2 .® - 1?  7  5  -
d e r  s z o z e i l i w y o *1 f c o m b in f ie y j  , z a j m u j
wnanemi om  charakterystyczneini zaletami między wszystk 
jącemi podobnemi toaletowemi artykułami bezwątpienia pierwsze 
miejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kąpiel wszel
kiego rodzaju.

~ ’i "  “ " I— 1  o «
o " <xg-a

S * *3 • <S AS rX•§ e Ł * t  "2 g

Dobra BESKO
(G az . lw ó w  )  j  K7 bath  w > L w ow .e . z ^ IikiewICZ w  K rakow ie.

Dr. H artunga
OLEJEK

Z KORY CHINY ,
(w flaszeczkach po 50 kr. m. k.J

POMADA W it
(w  słoikach po 50 kr. ro. k.J

Szczęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego ba
dania są D r .  H a r t u n g a  uprzywilejowane ś r o d k i  d o  r o ś n i ę -  
c i a  w ł o s ó w ,  które sie w swych skutkach wzajemnie uzupeł
niają- gdy O l e j e k  z  k o r y  c l t in y  służy do utrzymania tcło- 
sów°w Ogólności) P o m a d a  z i o ł o w a  wznawia i  ożywia 
śniecie włosów; gdy O l e j e k  podwyższa elastyczność i 
włosów, pomada ochrania je od zawczcsnego siwienia i wypadania, 
tworząc nowe odpowiednie pierwiastki do rośnięcia włosów|potrze- *2 
bne, i udzielając korzeniom włosów należyte pożywienie.

£  bej* I
k * i . ® ” " ' ® ' -  °

adwokaci
(610—4)

Dr. Suin de Boutemard _ _ . . ..
uniwersalny niezawodny środek do utrzymania i upiększenia s 

P  £  C  T  Fi T P S i l l M K *  dziąseł, czyści je  w nicporównaniu prędzej i przyjemniej 
u n V  ■ ka 9  U  s i  rozmaite inne p r o s z k i  do z ę b ó w,  i udziela oraz całym

(w paczkach po 40i 20kr. m.k.) bardzo przyjemną i miłą świeżość.

czyliW r. S u in  a r o m a t y c z n a  P A S T A  K E B O W A ą  ^ j  ,
mydło do fsebów, uznane ogólnie z ezczególnóm zamiłowaniem jako £  ^  i.
uniwersalny niezawminv irntłrk do utrzymania i upiększenia zębów p o » .$ * g N

S  z *
* J iT -S  a, * ’g s -l 
o 5 o i s - 5 * 5 a S

-• S -S ź

I n s e r at
(6i6) i i i n s i i i

STANISŁAWA JABŁONOWSKIEGO
ioótU fcutcc L i o t e i L j o  t  BehikMkR, wUfg,.

p rz e a

P. de Jonsac,
przekład polski zupełny, z portretem, 

wyszedł ZESZYT II.
nakładem K a je ta n a  Jabłońskiego  we Lwowie. 

Dzieło to zajmie do 8 miu pięć-arkuszowych zeszytów druku, 
formatu i papieru zupełnie jak „Wydawnictwa dzieł zna . 
pis. krajowych*. Prenumerować można osobno na to dzie o  ̂
u wydawcy, przesyłając franco złr. 2 m. k. na 4 zeszyty, j 
Szanowni Prcnumernnci „Wydawnictwa dzieł znak. p isa rzy , 
krajowych*, otrzymają je w tym porządku jak pierwsze dziewo.

, R z e p a  angielska (Turnips) 
ji tak zwana Ś C i e r i i iB W f e a  

c3); już nadeszły do handlu Rut
kowskiego w  Krakowie. (603-7-8)

W  W. Ks. Krakowskiem w wsi Cholcrzynic powiecie Liszki

F O L W A R C Z K 2 H
składający się z 20  morgów gruntu ornego, łąkam i, poffł" 
dnem zabudowaniem tak micszkalnem jak i gospodarczem jest 

wolnój reki do sprzedania. (696 3)

Wieś OSOBNICA

upiększenia zębów “ u a B
  ------ ’ , jak  u ■* r-S

ustom . »  8 S S I ' S
  ■ a S w g ' S

_ a s  -  *  9
F o m a d a  w  l a s k a c l i ,  przyrządzona z upoważnienia król.

D f liJ T  P O M  A Tl A profesora chemii w Berlinie D r .  L in A e s ,  składająca się z pier- w k
A l/iiAśAAt"1*1 w;astków czysto r o ś l i n n y c h ,  działa bardzo d o b r o c z y n n i e  na 

rośnięcie włosów, udziela im p i ę k n y  p o ł y s k  i w z mo c n i o n ą  
s t y c z n o ś ć ,  i służyć może szczególnie do u mo c o w a n i a  koków. ^

B a l s a m i c z n e  H Y D L O  O L I W K Ę  odpowiada wszelkim w o •» .2 ”̂  “ « J |>
wymaganiom najlepszego mydła toaletowego i do zdrowia służącego, m m
i może zatem słusznie jako ł a g o d n y  ale przytem s k u t e c z n y  Z ~ ’

my c i a  c o d z i e n n e g o ,  nawet najdelikatniejszej ręce £  o g ^  g*’S

w laskacli
r oryginaln. kawałkach po 30 kr.) el t

Balsamiczne

MYDŁO OLIWNE
(w paczkach po 20  kr. m. k.)

ś r o d e k  do
damskiej lub dziecięcej jak najmocniej być polecone,

T. ZacharyasiewiczJózef Bergi 
Piotr Nestorowicz — 
w DEMBICY aptekarz P

S! “ gIS
i _  a  “ . ■e -I es jo K ^

WBRZEŻANACH p. B. Fadenhecht- w CZERNIOWCACH pp. Ign. Schnirch
ji-erdynand Herzog — w DOBROMII.D p. Ludwik Stelczyk — w DYNOWIE aptekarz p. Feliks Bw 

ranieokT— wToRLICACH p- Ignacy Lukasiewicz -  w GURAHUMORZE p. Karol Laiser -  w JAROSŁAWIU p IguacJ 
Baian — w JAŚLE PP- braci!l Pod6 «rscy — w KĘTACH aptekarz p. Jan Jarschel — w KOŁOMYI p. S. W ieselberg— 
w KOMARNIE a n t e k a r z  p. Aleksander Emperl -  We LYYOWP^p. Willrnanowa wdowa i p. Bonifacy Stiller -  w LISKU “

K.

Durch alle B uchhandlungen sind zu beziehen:

§ ń l f e ,  f i d i c r c ,  f u r  3 M n n e r ,  te .
Von einem praktiseben Arzte. Z w e i t e  Aus gabe .  54 kr.

a n t t f t r

in S c h w a c h e z u s t a n d e n .  Odor sichere Ilulfe gegen unna- 
turliche Kraftlosigkeit. Von einem prakt. Arzte. Dr i t t e  Aus 
gabe  der „Hulfe fur Manner*. 27 k r ._ -  Vorrathig m der 
Buchhandlung von I ) .  E .  F r ie d le ln  in K ra k a u .  (o37-4-i2 )

w ładnej okolicy
. mila od Jasła , pół mili od cesarskiego gościńca, budynki 

gospodarskie murowane. Pola ornego przeszło 400 morgów, 
i lasu mieszanego 120 morgów. Wysiano na zimę pszenicy kor. 
- 81 , żyta kor. 56̂ , jest z wolnej ręki do sprzedania pod ła -  
I twemi wa r unkami s k ł a da  się z dwóch folwarków. zatćm i 
f dla dwóch właścicieli łatwy i dogodny podział. Grunta dwor- 
i gkie naokoło folwarków. Bliższe szczogóły udzieli właściciel 

Signiowski r oste restante wc Lwowie. ( 581 - 8 )

Adam1T T  V- ' A ^ r Ł a ™  w NOWYIGTARG®
n Karo”  I aur _ w PR Z BMYSLU P‘ E,lward Machalski -  w  PZEWORSR aptekarz p. Fr. Kuhn -  w RZESZOWIE p- 
L a c v  S chaT te7- w SAMBORZE p. Rosenheim -  w SADOGORZE aptel 
lin  jlk lio r w SE D Z IS20V V IE  p. Jan Kownacki -  w  STRYJU aptekarz p,

tczew ski 1v  STANISŁAWOWIE pp. Tom anek i S p ó łk a  -  w  T A R N O W IE

Rosenheim -  w SADOGÓRZE ap tek a rz ' p. A leksandr Grabąwicz - j w  1SANOKU P-
Jan Sidorowicz — w SNIATYNIE p. MaroelU 

p. Józef Jahn — w TARNOPOLU P1

M ardnŚH w k7 A . " « i a S IC harśk i w  Z A LESZC ZY K A C H  pp. Józsf K odrębski i Spółka -  w  Z Ł O C Z O W IE  P AndrzcJ Rottwald.
WIELICZCE p .  E  

(569-4-16)

Koń [.0Błł> młody, d o  p r a c y  zdatny, jest^^poszn- kilku komórek; ‘kuohni,
k iw any .- Bliższą w.adomośo udzieli Ekspedycya kaidego 0lEaga>do wynaj?c,a. 
„Czasu. (737 1 )  j ciela p  gymonowicza W tymi

pomieszkanie
przy ulicy Szpitalnćj naprzeciw Hotelu Pollera pod Nr. 595 
na pierwszem piętrze, ekładąjące^ sm^z^salonu, 4eh pokoi,

stajni na 3 konie i wozowni," jest 
Bliższa wiadomość u właśoi- 

tymże domu. (710—3)

W i e ś  K a t o w ic e
ni,wodzie Krakowskim położona, milkę od Krakowa odle

gła r w o T n ó f r l u o  .naby<=ia, z usunięciem faktorów. Bliż
.  .  r  . m i  AIBCUi feza wiadomość na mie3eCn‘ (561—6)

Dla miłośników bydła.
D n n Y i o l P  m*ode> zdatno do rozpłodu, rasy podolskiej sl 
I lU C u a jU  w folwarku S o s n o w s k im  ob. brzeżańskim

słusznych cenach do nabycia. Bliższa wiadomość u właśoi' 
ciela w miejscu, lub pocztą przez Podhajoe. (721-4-6/

SPOSTRZEŻENIA METEORQkQmOZNE.
m“WysTbaTm•H w lin. par.
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Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny.
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W  Drukarni „Czasu.w Antoni Czapliński, rzqdzca drukarni.


